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Rok III 


Ósemka bokserów przeciw CSR ustalona 


WARTA UMACNIA SIĘ NA CZOŁOWEJ POZYCJI 


PIERWSZE NIESPODZIANKI W KONKURSIE OLIMPIJSKIM 


„Bomba“ 


z 


Ba stadionie Warty 


POZNAŃ, 2.11. (tel wł.) Warta — 
AKS 4:1 (0:0). Bramki dla Warty sdo 
byli: Skrzypniak 2, Czapczyk i Smml- 
ski po jednej, dla AXS — Spodzieja. | 

AKS: Mrugala, Duda, Piec, Gej- 
dzik, Andrzejewski, Wieczorek, Ba- 
rański, Pytel, Spodzieja, Cholewa, ; 
Kulik. 

Warta: Krystkowiak, Dusik, Waje, 
Kaźmierczak, | Groński, Danielak, 
Smulski, Skrzypniak, Czapczyk, Gen- 
dera, Gierat, 

Tłumy entuzjastów sportu piłkar- 
skiego popłynęły wczoraj ma boisko | 
Warty, by stać się świadkami mecza | 
o mistrzostwo Polski pomiędzy AKS 
i Wartą. Klasa obu zespołów gwaran- 
towała dobry poziom techniczny i 
pod tym względem publiczność nie 
doznała zawodu. Mecz skłzdał się z. 
dwu zasadniczych części: w.pierw- 
srej gra stała na bardzo dobrym po- 
ziomie | z drugiej, która miłe dała 
jut tego zadowolenia. Obie drużyny, 
mając na uwadze wysokość stawki, | 
grały do przerwy ładnie i dokładnie 
w polu. Były zagrania radujące oko 
wytrawnego widza, ale w pobliżu SZTOKHOLM, 2.11. (tel. wł). Dru- 
bramek urywało się nagle wszystko gi występ przyniósł piłkarzom Dyna- 
i wyłaziła w całej swej „krasie” — mo oczekiwany sukces. Na stadionie 
poprostu niezaradność! Ullevi w Góteborgu pokonali oni w 
obliczu 29675 (dokładnie!) widzów 
| Göteborg 5:1 (3:0). Tym razem mecz 
odbył się w odmiennych warunkach, 
Hokej miż w Sztokholmie. Przez cały dzień 
padał ulewny deszcz, który ustał do- 
wW Paryżu piero na pół godziny przed spotka-, 
niem. Bilety na „czarnym rynku” 


PARYŻ, 2. 11. (Tel. wł.) Rozegrany | dochodziły do 30 koron (prawie dzie- 
tutaj mecz hokeja na lodzie pomiędzy sjęć dolarów!) Zawody prowadził, 
Racing Club de France a drużyna cze-' szwedzki sędzia Eklind systemem ra- | 
ską Siadion Podołi sakończył się swy- | dzieckim, t. zn. obserwował on jedną! 
cięstwem  Francusów 8:3 (2:9, 4:3, ' połowę Þoiska, pozostawiając drugą 
2:03. połowę dwu autowym Rosjanom. 


Cerdan 3-y razy na deskach! 


Raadik moralnym zwycięzcą 


— Estonia w grudniu 1938 r. Wygrał 

malną różnicą punktów z Raadi-| wówczas Raadik. W poprzednim me- 
kiem b. mistrzem Europy w wadze; czu Polska — Estonia w Tallinie — 
średniej. Cerdan odniósł wątpliwe. Raadik spotkał się z Dorobą I — po- 
zwycięstwo i w 10-ej rundzie zano- słał go w czasie walki na deski i w; 
siło się na nielada sensację, gdyż rezultacie wygrał wysoko na punkty. 
Francuz znalazł się trzykrotnie na 
deskach. Od wyliczenia nratował go 
gong. Prasa mie szczędzi pochwał 
Raadikowi. 


Nasz kierownik ataku, Spodzieja, strzel 
która niestety przeszła tuż nad 


(Dekończenie na str, 2-ef) 


ERDAN wygrał w sobotę z minl- 


Estończyk Raadik dobrze jest zna- 
nv pięściarsiwu polskiemu. W 1939r. 
w Dublinie zdobył on tytuł mistrza 


Europy wagi średniej, bijąc w finale; donosiliśm MAJ 4 
à r ; T y, reprezentacja pięściarska 
Pisarskiego. Według licznych opinii ) ć ? s 
świadków tego meczu — Raadik wy:| topada na kosrata do Szwecji, gdzie 
grał z Polakiem niezasłużenie, Pisar- ń 

f | rozegralaby 3 spotkania z reprezen- 
ski stoczył wówczas jedną ze swych | E KI E A 
gaepezych śwelle w życia 1. zabloko:| den w Sztokholmie. Soodeni 
wzł zupełnie estońskiego fajtera. w piątek przyszła depesza od Szwedz 


Dwaj ci rywale spotkali się rów-|,, ń Bokserski ż ia 
nież w Łodzi w ramach meczu Polska mi © mej wów Ali rogi, 


bokserów 


GDYNIA, 2.11. (tel. wl). Jak |uż 


| 


PZB walczy 


o miistrzostwo Europy 


$ 7B w pełni podtrzymuje swój wnio- 
A sek odnośnie przyznania Polsce 
organizucji mistrzostw Europy w 1949 r, | do Czechosłowacji. 
Obecnie PZB przesłał do AIB-y koszto- Zaczęła się wymiana depesz i tele- 
rys kalkulacji finansowej tych mistrzostw, | fonów pomiędzy Gdańskiem i Sztok- 
holmem. Trzykrotnie Sztokbolm 
dzwonił do Gdańska i tyleż razy 
Gdańsk łączył się ze stolicą Szwecji. 


mizacji meczu, spotkania muszą być 
przełożone o jeden tydzień. W Gdań- 
gku nastąpiła konsternacja, bowiem 
pięciu reprezentantów Wybrzeża (So 
| wiński, Antkiewicz, Chychła, Szy» 
mankiewicz i Białkowski) wyjeżdżają 


| w tym czasie w reprezentacji polskiej 


Jak wiudomo, o przyznanie mistrzostw 
starają się jeszcze Norwegia i Czecho- 
słowacja 


Spodziei 


| 
| | 


Kto tak typowa 
ten wygrał 
Warta — AKS 4:1 (0:0) 

Legia W-wa—Tarnovia 8:1 (1:0) 
Ruch — Widzew 9:1 (5:1) 


Wisła — Cracovia 2:2 (1:2) 
Naprzód (L)—Polonia (P) 4:0 (2:0) 


[Sparta godnym przeciwnikiene 


CDKA z trudem wygrywa 2:1 (1:0) 


PRAGA, 2.11 (Tel. wł.). CDKA znaczył się: Bobrow i Sedotow w 
(Moskwa) Sparta 2:1 (1:0). ataku, Koczetkow na środku po- 
Bramki strzelili dla CDKA Bo- mocy oraz bramkarz Nikanorow. 
brow 2, dla Sparty Hronek 1. (w Sparcie najłepiej wypadli: Ri- 

Na stadionie Sparty wobec 50,ha w ataku, Kolski w pomocy 
tys. widzów rozegrano emocjonu- -oraz obaj obrońcy. Sędziował Dmi 
jące spotkanie między jedną z naj tryjew z ZSRR. 
lepszych drużyn radzieckich ! 


Drugi sukces 


Skok przez Baltyk 


| wodu trudności technicznych w orga-| 


Śląsk (T. G) — Śląsk (Św. 

6:1. (4:0). 
Concordia (K) — Pogoń (K) 

2:1 (1:0) 
Milicyjny KS (K) — Naprzód (J) 

lą 2:3 (0:2) 


Korona (K) — Groble 3:0 (2:0) 
Zjednoczone (Ł£) — TUR (Ł) 3:3 
Concordia (P) — Lechia (T) 3:3 


| Chełmek — Dąbski 6:1 (2:1) 


KASKA SR N, 


a silną „bombę“ na bramkę rumuńską, 
poprzeczką, 


Goeteborg pokonany giadko 5:1 (3:0) 


Kierownicy ekspedycji radzieckiej. micją oni grać nu każdym boisku 
oświadczyli, że wystąpią oni na FIFA | Tym razem na miękkim, śliskim grun 
z wnioskiem, by ich system sędziowa | cie poruszali się z niemniejszą spraw- 
nia przyjęto, jako obowiązujący. nością, niż na twardym boisku w 

Göteborg, który zajmuje środkowe | Sztokholmie. 
miejsce w Lidze, bylszgóry na straco* Kierownictwo Dynamo odrzuciło 
nej placówce. Pierwsza bramka pa- | wszelkie propozycje przedłużenia tour 
dła w drugiej minucie ze strzału Mal- | née po Szwecji, względnie rozszerze- 
jawkina, który oddał z 20 m bombę. | nia wycieczki swej na Finlandię i Lor 

Gospodarze walcz-!i rozpaczliwie, | wegię. W środę ekspedycja wraca 
nie mogli jednak utrzymać naporu a-| własnym samolotem do Moskwy. 
taku radzieckiego. W 31-ej min. pra- 
woskrzydłowy Trofimow przebił sz] OPINIE SZWEDZKIE 
strzelił i odbity strzał dobił, W trzy 
minuty później ten sam gracz zdobył | 
trzecią bramkę. Wynik 3:0 utrzymał 
się do przerwy. 

Po zmianie pól Göteborg zabiera 
się energicznie do pracy i naciska, nie 
przeszkadza to jednak lewoskrzydło- 
wemu  Deminowi zdobyć główką 
bramkę po rogu w B-ej min, Dopiero 
w ll-ej min. udaje się Greenowi prze 
blé się | zdobywa on z 15 m. hono- 
rowy punkt. Wynik dnia ustala w 17 
min. Sołowiew ostrym strzałem ne 
wysokośoł kolana. Wszystkie wysiłki 
gospodarzy, zmierzające do poprawie 
nia wyniku, pozostają bez rezultatu. 

Piłkarze radzieccy pokazali, że u- 


sa szwedzka poświęca wiele miejsca 
piłkarzom radzieckim, 


Wścibscy dziennikarze stwierdzili, 
że piłkarze radzieccy w czasie przer- 
wy wzmacniają się cukrem grono- 
wym w skoncentrowanej formie. Te- 
go rodzaju środek nie jest obcy spor- 
towcom szwedzkim. 

Fachowcy uważają, Że jedynie F. 
C. Torino mogłoby stawić skutecznie 
czoło piłkarzom radzieckim (okazało 
się, że i Sparta — przyp. Red). 

Angielski trener szwedzkiej repre- 
zentacji Reynor uważa, że Anglicy 
'wygraliby z Rosjaninami, gdyż zasto- 
sowaliby system rozciągających cros- 
(sów, który zmusiłby do rozluźnienia 
formacji defensywnych. Dynamo gra 
raczej systemem czeskim. Trener nie 
przypuszcza jednak, aby poza Angli- 
kami mogliby piłkarze radzieccy ne- 
trałlć w Europie na równorzędnych 
przeciwników, 

Faktem jest, że drużyna radziecka 
pozbawiona jest indywidualistów I de 
monstruje przykładową pracę zespo- 
łową. les 


Wybrzeża 


Ostatecznie w niedzielę wieczór | 
Gdański OZB uzgodnił z prezesem 
Szwedzkiego Zw. Bokserskiego p. 
Ericssonem, że wyjazd reprezentacji 
Gdańska nastąpi z Gdyni w dniu 3 
grudnia, a mecze rozegrane zostaną 
5, 7 1 9 grudnia. 


` 


Liga CSR 


PRAGA, 2. 11. (Tel. wł.) Niedzielne 
wyniki Ligi Czeskiej: Słavia — Brati- 
elava 2:2, Cechie 


| ARSENAL NADAL PROWADZI 
LONDYN, 2.11 (Tel. wł.), W ramach 
| rozgrywek o mistrzostwo pierwszej Ligi 
| uzyskano następujące wyniki: Aston Vil- 
la — Preston N. 4:1, Blackburn — Bol- 
ton Wanders 4:0, Blackpool — Liver- 
| pool 2:0, Chelsea — Arsenal 0:0, Der- 
| by C. — Middlesbrough 4:2, Everton — 
| Shefield Un. 2:0, Grimsby — Burnley 
1:2, Hudersfieki — Charlton 0:1, Man- 
! chester City — Stoke C. 1:0, Wolverham 
pton — Manchester Un. 2:6. 
| Prowadzi Arsenal 23 p. i jedna gra 
mniej, 2) Prestom 21 p. 3) Blackpool 
19, Burnley 18, Cherhoa 17 p, 


W tabeli prowadzł Slavia 10 pkt. 
przed Ziliną 9 pkt. i Bohemians 9 pkt. 
Sparta znajduje się na czwartym miej. 
scu, ma jednak tylko 6 gier rozegra- 
nych. 


ANGLIA — DANIA 12:4 


bokserskim Angila pokonsta Danią 12:4. 
Bokserzy angielscy znajdowali się w do 
stonsiej formie. 


ŝli goście w 


dynamo w Szwecji 
| 


mentu inicjatywę przejmuje Spar- 


SZTOKHOLM, 2.11. (tel. wł.). Pra-! 


zastanawiając ; 
się nad taiemnicą ich sukcesów. i 


Karlin — Jednota | 


(Koszyce) 2:2, Budziejowice — Bohe. | 
młans 6:5, Victoria Plzn. — Zilina 3:4. | 


CDKA i Spartą, Zwycięstwo odnie 


żyną nieco lepszą i ewentualną 
ich wygrana nie skrzywdziłaby 
gości. W każdym razie Sparta za- 
służyła na remis. Pierwsza połowa 
gry upłynęła bez wyraźnej prze- 
wagi jakiejkolwiek ze stron, 
CDKA ze szczęśliwego strzału Bo- 
browa w 20 m. zdobyło jednak pro 
wadzenie, 

Po przerwie piłkarze Tadziecty 
przystępują”do generałne oienzy= 


wy i w 11 m. Bobrow podwyższa ' 


wynik do 2:0. Od tego jednak ino- 


ta, która w 13 m. przez Hromka, 
który główką ulokował piłkę w 
bramce Nikanorowa, poprawia wy 
nik na 1:2, Dalsze jednak ataki 
Czechów nie przynoszą im wyrów 
nującej bramki. W CDKA, który 
wystąpił do meczu w składzie: 
Nikanorow, Czysitochwałow, Pro. 
chorow, Wodiagin, Koczetkow, So 
łowiew. Gaimin, Mikolajew, Bo- 
brow, Sedotow, Panomariew, od- 


SZWAJCARIA 
ZWYCIĘŻA BELGIĘ 4:0 
ZURICH (obsł. wł.). W międzypań- 


stwowym spotkaniu piłkarskim mię=, 


dzy Szwajcarią i Belgią, zdecydowa- 
ne zwycięstwo odniosła -drużyna go» 
spodarzy, bijąc Belgów 4:0. 


Piłkarze fińscy 
nie jadą 
na Olimpiadę 


HELSINKI, 2.11. (tel. wł.) — Fiński Kom. 
Olimpijski uchwalił nia wysyłać piłkarzy 
fińskich na turniej olimpijski do Londynu, 
gdył reprezentują om zbyt niski poziom. 


KTO ZGADNIE? 
CZYTAJ NA STR. 3-IEJ 


stosunku 2:1 (1:0), , 
„jednak Czesi byli w sumie dru- 


* 

Radziecka drużyna piłkarska CDKA 
rozegra w Czechosłowacji jeszcze 
szereg spotkań, a więci 6 listopada 
z OstOravą, 11 listopada z repr. Brae 
lisławy i wreszcie 16 listopada ze 
Slavią. 


| 8-ka Polska! 


jna mecz z CSR 


1 APITAN Związkowy PZB, Ke | 
zimłorz Derda, ustalił już osta- | 
tecznie skład. ósemki reprezentacyj- 
nej na mecz z Czechosłowacją w 
dniu 18 b. m.: Sowiński, Bazarnik, 
Antkiewicz, Rademacher, Chychła, 
Kolczyński, Szymura, Klimecki. Ja- 
ko rezerwowy wyjedzie w średniej 
Szymankiewicz, drugi rezerwowy w 
wadze muszej zostanie jeszcze do- 
datkowo wyznaczony. Schundantem 
drużyny belese: Foliks Satem 

— Zdecyduwai się. pam jodnak wa 
Sowińskiego?—zapytujemy p. Der” 
dę. 

— Nie miałem dużego wyboru. 
Zdecydowałem się na Sowińskiego, 
który nie potrzebuje dusić wagi i 
posiada ze wszystkich neszych much 


największą siłę fizyczną. 

Drugim punkten, który spra- 
wiał kłopot było obsadzenie pozy | 
| cji w kategorii ciężkiej. Musiałem 
| się zdecydować na Klimeckiego, 
gdył Białkowski nie trenuje. 


| 
l 


Szwedzi 
zaproszeni 
|do Moskwy! 


SZTOKHOLM, 2.11. (tel. wl) 
Szwedzki Związek Pilki Nożnej otrzy 
mał ze strony Dynamo zaproszenie 
dła jednej z drużyn szwedzk ch na rok 
1949 do Moskwy. 


wy 
x 


Parpan 


Znakomity „stopper“ Parpan wygrywa 


s 


UEA 


ojedynek 


P 


KOPENHAGA, 2.11. (tel. wł.) — W meczu | Znakomity „stoppec" Parpan wygrywa jeszcze jeden pojedynek o górną piłkę. 


je napastnika rumuńskiego, a Gracz 


s oddali przyglada sie tej walce 


yw". 


9 
i 
A 
4 


3 


Mr. 3 


Warta 


(Dalszy ciąg ze str. l-ej) 


Po przerwie obie drużyny uspoko- 
jone, zagrały w dalszym ciągu ładnie. 
Niestety od pierwszej bramki, uzy- 
skanej przez Wartę, gwizdek sędzie- 
go. który sam uległ nerwom, coraz 
częściej przerywał grę na skutek roz- 
myślnych fauli i to fabrykowanych 
przeważnie przez zawodników AKS. 
Wasliutek tego usunięty został w 12 
m. po dwóch ostrzeżeniach Barański. 
Od reprezentanta Polski wymaga się 
ezegoś więcej, aniżeli rozmyślne fau- 
lowanie i kwestionowanie decyzji sę 
dziego. (Barański przyswoił sob'e tę 
brzydką manierę jut w Bukarcszcie; 


Tabela 
Grupy „Pięciv” 


UMOCH 


radzimy mu co szybciej.z nią zerwać, 
gdyż będzie to dostatecznym powo- 
dem do „wyiścia” z repezenłacji, 
Warta w tej części gry wyraźnie 
gościła na połowie 
szając ich do intensywnej obrony. Po- 


moc gości była najlepszą częścią dru- j 


żyny. W pierwszej części gry AKS 
kryła dobrze atak poznański i zagry- 
wała dokładnie. Po bramce, zdaby- 
tej przez Wartę, coś się w tej linii 
zepsuło. Napór Poznańczyków był 
tak silny, że pomoc chorzowska nie 
zdołała wytrzymać naporu. Jedynie 
Gajdzik stanął do końca meczu na 
wysokości zadania, dopuszczając pra- 
wą stronę Warty rzadko do strzału. 
W obronie, grającej ostro, 
się Piec dobrymi wykopami. Mrugała 


AE 
T 
zwyciężając Amatorski KS w Poznaniu 4:1 (0:0) 


Ślązaków, zmu-. 


wyróżnił 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


$. 


tw 


pozycję 


MA 
gi 


A 


stroną atakująca, a napastnicy Wartyi którą dokumentuje już w 4-ej min. 
poprdstu nie dochodzą do piłki. Po bramką, strzeloną przez Skrzypniaka 
10 min. przewadze Warc:arze otrzą- | z pełnego biegu, przy czym piłka, mu 
sają się, opanowują grę, lecz niestety skając lekko głowę Andrzejewskiego, 
atak gubi się w hkyperkombinacji na zmienia kierunek i wpada do bramki. 
polu bramkowym. Tymczasem w 20, W 13 mn. następuje powyżej przy- 
m. nastąpił wypad AKS, a  silny| toczony incydent i Barański opuszcza 
strzał Pytla z 5 metrów fenomenal-. boisko. Warciarze coraz częściej go- 
nie obronił Krystkow'ak, rzucając się, szczą pod bramką przeciwnika, Roz- 
ślązakowi pod nogi. Atak Warty koń! poczyna się bombardowanie bramki 
czy się strzałem Czapczyka tuż obok | Mrugały, W 18 min, Czapczyk prze- 
słupka, W 28 m. notujemy krytyczny chodzi dwóch zawodników chorzow- 
moment pod bramką AKS, Gendera | skich, oddaje do Skrzypniaka I tym 
wystawia Skrzypniaka, który obcho-| strzałem nie do obrony uzyskuje dru- 


dzi obrońcę, a strzał jego wybija w gą bramkę, Nie umilkły jeszcze okla- į 


pole Mrugała. Poprawkę zaś Czap- | ski, kiedy w 19 m. Spodzieja przej- 
czyka bramkarz chorzowski wybija | muje podanie Pytla i plasowanym 
na niewykorzystany korner. Warta | strzałem zdobywa bramkę dla swych 
coraz silniej napiera. | barw. Warciarze przeprowadzają ata- 


Nr. 8% 


mn 


| Polonia znów remisuie 


tym razem z ŁKS-em w Łodzi 2:2 


ŁÓDŹ, 2.11 (Tel wl.). Palonia 
EKS 2:2 (1:2). Bramki dla Warszawy 
zdobyli: Siemiątkowski i Szułarz, dla 
Łodzian — Baran 2, w tym jedna z kar 
nego. Sędziował p. Kowalewski z Ło- 
dzi. Widzów 6 tys. 

6 tysięcy widzów ściągnął na stadion 
ŁKS mecz biało-czerwonych z mistrzem 
Polski. Warszawianie wystąpili w akla- 
dzie osłabionym bez zdyskwa!ifikowa- 
nych Szczepaniaka, Brzozowskiego i Świ 
carza oraz kontuzjowanego Woźniaka. 
Zdawało się więc, że ŁKS wykorzysta 
znakomitą szansę do zrewanżowaniu się 
za powojenne porażki. Tak się jednak 
nie stało. Goście byli równorzędnym 
przeciwnikiem i gdyby nie błędy tak- 
tyczne pomocy, która bea Brzozowskie- 
go stanowiła 50 proe, swej normalnej 
'wartości, odnieśliby niewątpliwie zwy- 
cięstwo, 
| Mecz był ciekawy, emocjonujący, nie- 


kilkakrotnie wspaniale interweniował, | W drugiej części gry Warta bierze | ki prewą stroną i w 22 m. po pięk- potrzebnie jednak doszło do gry fau}, 


! broniąc swą drużynę od wyższej po- 


rażki. 


z miejsca tempo, uzyskuje przewagę, nej akcji całego napadu Czapczyk 


(którą sprowokowali Glerwatowski i Ja- 


| | uzyskuje trzecią bramkę, najladniej- | neczek. Poniewak Waranawianin wyko- 


cu | szą z całego meczu. W 43 m. Smulski l czystywał nadmiernie swoje wspaniałe 
BA I T CËSGCÅ | główką ustala wynik dnia. | warunki fisyczne, każde niemal jego 


ska w 20-ej min. drugiej połowy. Trzeba 
jednak obiektywnie stwierdzić, Że za- 
sugerowana ostrą grą Gierwatowskiego 
widownia (udzieliło sie to również i sę- 
dziemu), nie dostrzegała nieprawidło: 
wych zagrań Janeczka, któremu również 
należała się surowa nagana. 

U gości warszawskich na wyróżnienie 
zasługuje Pruski, który wraz z Tobrem 
całkowicie zablokował lewą stronę nr- 
padu Łodzian. Z piątki ataku najruchliw 
szym był Ochmański. Siemiqtkowski na 
środku bojażliwy, wykazał jednak duży 
talent i zaprodukował kilka znakomitych 
strzałów, 

U gospodarzy najlepsza prawa strona 
napadu oraz Włodarczyk w obronie. 

W bramce Podzian zadebiutował Szcza 
rzyński, Polak urodzony w Niemczech. 
Nie mielifkmy niestety okazji etwierdzić 
Jego klasy, bowiem poza dwoma strze- 
lami, nie miał innych do obrony. Drue 
ga bramka padła przy jego udziale, 

W podobnej sytuacji znalazł się i Bo- 
rucz, na którego bramkę oddano w sw- 
mie 3 celne strzały, Dwa s nich prrepw. 
ich, a jeden — rzut karny, egzekwowar 


| wkroczenie graniczyło z faulem, co w | ny przer łącza w pierwszej połowie za- 


filer pkt st br. W drużynie Warty wszyscy zawod-. 
1) Ruch 5 8 24: 5 nicy zadowolili. Gra Warciarzy eta-| 
2) Tarnovia 5 6 ` 14:14 łą na bardzo dobrym poziome. Atak] Zawody prowadził sędzia Tec z O- 
3) Widzew 6 5 10:27 miał zagrania inteligentne i skutecz- a | pola. Widzów ok. 15 tys. 
4) Legis 4 4 15:10 ne, mmo to jednak należałoby na- Ig E GH CJ | 
5) Lechia 4 t 118 pastników nauczyć sztuki strzelania; } s A | 
- WIEKI JMS x daleka. Pomoc zagrała ideelnie. | NO Olimpiade | 
Wabola ier. Groński spisywał się doskonale, jako $ 
g trzeci obrońca, unieruchamiając zus | KRAKÓW, 2.11. (tel. wł.). Wia- 
pełnie Spodzicję, Danielak i Każ- | domości podane ostatnio przez 


o Mistrzostwo Polski 


gier pkt. st.br. 
1) Warta 2 4 6:1 
2) Wisła 1 0 0:2 
3) AKS 1 LJ 1:4 


© «owak NM A i M 


JESIENNY BIEG NA PRZEŁAJ 
NA BIELANCH 

W dn. 9.11 br. o geda 10ej rane, cd- 
będzie się bieg na przełaj erganicowany 
przes OMTUR KS Bielany o nagrody 
prucehodnie na trasie: dla kebist 1000 
mtr. dla juniorów 2000 mtr, i dla męż. 
czyzn 5.000 mir. i 

Zapisy przyjmuje, sekretariņ KS 
OMTUR Bielany, ul. Podczaszyńskiego 
23 lub SK OMTUR, Wydział Sportowy. | 


KLASA A OKRĘGU ŁÓDZKIEGO „| 


ŁÓDŹ, 2.11. (Tel. wł.) — w rozgrywkach | 
© wejłcie do A kiesy płdiy naztępujące | 
wyniki: Zjednoczone — TUR 3:5. ŁKS IB — 
PiC 0:4 (0:0. e 

PIOTRKÓW. 2.11. (tel. wł.) — Rozergeny 
w Piotrkowie mecz plikarcki © mistrzostwo 
klasy A między Concordią a Tomaszowską 
Lechią zakończył się wynikiem nierozstrryg 
niątym 5:3 (8:0). W pierwszej połowie 
Concordie miała zdecydowaną przewagę. 
Po paurie obraz gry całkowicie się zmie- 
nit. Atekujące z rozmachem Lechla opa- 
nowuje calkawicie bolsko I ze attzatu Pel- 
ki (2) I tysonia (1) — uryskuje wyrówna- 
nie. $ądtlował p. Olejnik — publiczno- 
ści 3 tys. 


POZNAASKA EL A 


POZNAR, 7,11. (tel. wł) — HCP — Pro- 
sna (Bieruszów) 1:2 (1:2). Jedyne spo 
tkanie plikarskie © mistrzostwo poznań. 
skiej A-klasy, rozegrane między HCP I Pro-. 
ną z Bieruszowa, rakończyło się riegpo- | 
dziewanym zwycięstwem Prosny 2:1, *3 
spedarze, którzy grall bardzo słabo, ' 
wykortysteli rzutu karnego. 

„4 ŻA 2% cw PRAWE NC FIR, ZP PEZW 2 
s 
POLONIA W NOWYM LOKALU 


K $. Polonia przeniosła się do lokalu 
wlasnego przy Al. Stalina 34, front, IV p. 
Bekrbiariat Klubu urzęduje od 11 — 13 I 
od 15 — 20-lej każdego dnia. 


mierczak szachowali pole centralne i 
dobrze współpracowali z napadem. 
Podania były naogół celne i uwagę 
zwracała niezła gra głową. Wszystkie 
p'łki, jakie przedostawały się do ty- 
łu, padły ofiarą żelaznej gry tria o- 
bronnego. Niżej podana statystyka 
zobrazuje nam do pewnego stopnia 
przewagę poznańczyków. 


Dla Warty zanotowaliśmy 4 korne- 
ry, 3 spalone, 37 strzałów wolnych, 
27 strzałów celnych na bramkę, Dla 
AKS zaś: 2 kommery, 4 spalone, 33 
wolne i 12 strzałów ce!nych. 


Grę rozpoczyna AKS i z miejsca 
rusza do ataku, lecz trio obronne 
Warty z powodzeniem likwiduje 
wszelkie akcje. W 5 m. wypuszczony 
przez Barańskiego Spodzieja strzela 
obok, a w chwilę później ostry strzał 
Pytla broni Krystkowiak. AKS jest 


| część prasy warszawskiej, jakoby 
hokelści nie mieli jechać na Olim- 


piadę, nie potw.erdrają się. 

W tb. tygocniu wyjechali z Kra 
kowa do Warszawy członkowie 
nowego zarzadu PZHL wicepre- 
zes Chruśńciński i kpt. sportowy 
dr. Kasprzak, gdzie po konieren- 


! 


am arn 


ze stołeczną Legig. Do przerwy bowiem 
miejscowi, acz bezprzecznie lepsi w po- 
lu, taktycznie i technicznie, wydunili 


cjach w PUWF i PKOL dowiedcie 
zaledwie jednę bramkę i to zaraz na po 
czątku metzu, później zaś skuteczna 


l 
| 
li się, że oprawa wyjazdu na Olim- 1 
piadę hokeistów, jakkolwiek w o- | 
defenzywa gości i nieudolność strzałowa 


etatnim momencie, została jednak- 
A OK DZ ĄCE wojskowych dawała widzowi widowisko 
I | nieciekawe 1 mało obiecujęce. 


Wymierieni podjęli w Warsza- 
Nie wiadomo dlaczego miejscowi po 


wie 100 tys. zł. przeznaczonych 

AA | eż walc Dag gc | zdobyciu pierwszej bramki popnścili na 

Ę z |tempie, a przede wszystkim ograniczyli 
niona. R 

|, się raczej do wzmacniania defensywy. Po 

moc pozostawała w tyle, zostawiając atak 


subwencja jest zapew- 

1 grudnia br. rozpocznie się dla 
hokeistów pod Gnieznem drugi o- 
bóz przedolimpijski. 


własnemu „przemysłowi“, Widocznie nie 
dowierzano niezbyt pewnej obronie, choć 


Gracz zniesiony, Jakio*ski wyrzucony z boiska 


jsire „derky 


99 © z 
JESIENNO 


W ATGKÓWI 


Wisia-Lrocovia 2:2 (1:2) 


KRAKÓW, 2.11. (tel. wł.). Craco- nik II), Kohut, Artur (przelściowo! dzi z boiska ł mie gra już do końca, twarzały stale pod bramką gości groż | poprawia — 4:0. W 13 m. ze strzału 


wia — Wisła 2:2 (2:1). Bramki dla 
sły: Gracz, Bąkowski. Sędzia Mytnik. 
Widzów ok. 12 tys. 

Cracovia: Rybicki, Gędłek, Gamas, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński 
(Mazur), Szeliga, Filipski (Jabłoński 
II, Szewczyk, Rożankowski I, Bo- 
bula. 

Wisłar Jurowicz, Filek I, Rupa, 
Wapiennik I, Legutko, Snopkowski, 


Giergiel, (Cisowski), Gracz, (Wapien-, 


P. Z. T. klasyfikuje 


10-ciu najlepszych tenisistów 


KRAKÓW, 2.11. (tel. wł). Zarząd 
Polskiego Związku Tenisowego usta- 
lił na piątkowym posiedzeniu nastę- 
pującą listę kwalifikacyjną najlep- ; 
szych tenisistek i tenisistów na rok 


` 1947. 


Panie: 1) J. Jędrzejowska, 2) Ri- 


dowska, 3) Popławska, 4 do 6 ex, 


equos Kolanówna, Jaskow.akówna, 
Kamińska, 7) Szeraucówna, 8) Kol- 
czowa. 


Panowie: 1) Skonecki, 2) Hebda, 3) 


RAID MOTOCYKLOWY 


W dniu 26 patdziernika br. Zduńsko-Wol- 
«kl Klub Motocyklowy pe bardze ruchii- 
wym sezonie zakończy! swój seron 7S km 
'aidotn, do którego zgłosiło się 18 ze- 
wodników. - 

W poszczególnych kategorlech rezultaty 
były nestępujące: 

Do 239 em: 1) Wojciechowski, 2) Sobczak, 
5) Jugielio, 

ba [50 em: 1) Zając, 7) Kubiak, 5) Za- 
waaiki 

Pornd E50 em: 1) Marszner, 7) Nięwia- 
doó”sel. 3) Pawlowski. 


W zwy UI ola | przez nas lokaty dla Bełdowskiego (na | niedzielę następujący zarząd: kierownik | 


o” ayięto czaty: 


Ge 159 emi 1) Wojciechowski — 2 m. 


Kończak, 4) Niestrój, 5) Bratek, 6 do 
10 ex equo: Bełdowski, Chytrowski, 
Olefniszyn, Piątek, K. Tłoczyński, 


* 

Oficjalna klasyfikacja P. Z. T, jest, 
naszym zdaniem, zupełnie sprawiedli- 
wa | słuszna. Podobnie, jak w roku 
zeszłym, nie udało się, niestety, P. Z. 
T. „wyłuskać” w klasyfikowaniu pań 
więcej niż 8 tenisistek. Tak, niestety 
nic się tu nie poprawiło. | 

Lista panów jest niemal identyczna 
z głosami opinii ogólnej (I nie mogło 
być inaczej) — z tym jednakże, że 
P. Z. T. wyszedł s niewątpliwie naj- 
sluezniejszego założenia, klasyfikując: 
Bełdowskiego, Chytrowskiego! Oleini- 
szyna, Piątka i K. Tłoczyńskiego na 
równi (w kolejności alfabetycznej). 

Przed blisko dwoma tygodniami (w 
Nr. 85), typując naczą listę pierwszych 
dziesięciu, staraliśmy się ustalić między 
tyml graczami kolejność, któru, jak za- 


| ników obu klubów. 


1, 


Jackowski), C'sowski (Bakowaki). zawodów. Zastępuje go Cisowski, któ 
wa, nie spełniły oczekiwania zwolen- | nior). W 31 min. Rybitki z wielkim 
trudem chwyta bliski strzał Kohuta z 


Remis wznieci zainteresowane naj przeboju. W 33 min. Legutko „popeł- 


pada na boisku Wisły i przyniesie! rowicz jednak broni dzięki dobremu 
rozstrzygnięcie kto będzie „moral: | ustawieniu się do strzału. W  40-ej 
nym” mistrzem pilkarskim Krakowa | min. Cisowski zo spalonego zdobywa 
na r. 1947, | bramkę, której sędzia naturalnie nie 
Obie drużyny wystąpiły w swoich! uznaje i nikt przeciwko temu nie pro 
| najsilniejszych składach. Jedynie Wi-| testuje. 
| śle brak było chorego na żółtaczkę. 
Flanka. 

Zawody rozpoczęły się atakami 
Cracovii, która już w 4 min. ze strza-/ 
łu Szewczyka, wypuszczonego przez 
Szeligę, zdobyła pierwszą bramkę. W 
3 min. później Jurowicz nakrywką 
broni niebezpieczny strzał Bobuli. W 
10 min. za faul Gędłka na Kohucie 
| wolny Gracza chwyta Rybicki. W 10. 
li 11 min. Wisła przeżywa gorące; 
chwile pod swoją bramką. W 14 min. 
Wisła uzyskuje pierwszy rzut rożny 
bity przez Giergiela, który Gracz 
przejmuje na głowę i lokuje piłkę w 
lewym rogu bramki Cracovii 11M) 
„trwa tylko przez 10 minut. Cracovia, j 

| kórej atak ciągnie ustawicznie na-! 
przód, doskonale grająca linia pomo- 
cy z niezmordowanym Parpanem na 
czele przeprowadza w 25 min. piękny; 
atak od Gędłka poprzez Rożankow-i 
skiego i Bobulę, z którego ostatni 
strzela nie do obrony drugą bramkę. 

Już jednak w następnej min. Rybie- 
ki likwiduje niebezpieczną akcję a- 
taku Wisły, po której Giergiel scho- 


KRAKÓW MELDUJE 
KRAKÓW, 2.11 (Tel. wł). 


Po pauzle ostra dotychczas gra za- 
mienia się niestety w kopaninę, prze- 
plataną licznymi po obu stronach 
faulami. W Cracovii Mazur wchodzi 
na miejsce Jabłońskiego Il, który 
przechodzi do ataku, na miejsce zbyt 
powolnego Filipskiego, W Wiśle Jac- 
kowski zastępuje Artura, który dopie 
ro po 25 min. powraca na swoją po- 
zycję. Wisła uzyskuje już w pierw- 
szej minucie rzut rożny, trzeci z rzę- 
du, a Cracovia dopiero w 6-ej minu- 
cie pierwszy wogóle. 


Gra się z każdą minutą zaostrza, sę- 
dzia Mytnik zaczyna tracić panowanie 
nad sytuacją i popełnia błędy. 

Gracza za bardzo ponosi temperament, 
gdyż śmieje się w oczy sędziemu (7 mi- 
| nuta) sa jedno u jego rozstrzygnięć, co 
musimy na tym miejscu eurowo napięt. 
nować. W 12 min. Kohut dła odmiany 
fauluje Szeligę. 16 min. przynosi uprag- 
| nione wyrównanie dla Wisty, Lewoskrzy- 
|dłowy Bąkowski przebija się precz po- 

moc, podciąga pod bramkę i strzela Ry- 

bieklemu w siatkę. W 3 min. później na 
stopuje nieprzyjemny incydent Jabłoń. 
skłepo II s Graczem, na skutek którego 

afanlowany przez Jabłońskiego Gracz 20 


| 


< ens + 


Nadzwy- 


h} efekcie spowodowało usunięcie go z bol. 


nika — dobre blokowanie i krycie. 


| Obraz gry zmienił się zasadniczo 
| po przerwie. Legia wzmocniła tempo 

i atak. Pomoc poszła do przodu, ak- 
ję ofensywne nabrały płynności, u- 
derzenia stały się b groźne, a go- 
šole za szybko się załamali, pogubili 
w polu, zatracili sens swej gry — 
ji wtedy jaskrawo wyszły wezystkie 
ich dość liczne zresztą niedociągnię- 
cia, przede wszystkim taktyczne. Po- 
nadto Tarnovia nie wytrzymała tem- 
pa. 

Obserwując tę drużynę poraz 
pierwszy w tym roku w Warszawie, 
trudno usprawiedliwić zwycięstwa ‘ej 
u siebie nad takim * np. Ruchem, czy. 
choćby Legią. Widocznie jest to dru- 
żyna typowo „miejscowa” t. zn. zna- 
cznie lepiej grająca u siebie, gorzej 
zaś znacznie na wyjazdach. Innymi 
ałowy drużyna jeszcze nie doszlifa- 
wana, niewyrównana Í nie repreren- 
tuląca pełnej klasy. 


| wodów, efektownie obronił. 


| 
| 
| 


Pogrem Tarnovii w Warszawie 


Nawet Barwiński nie uchronił od poreżki 1:8 (0:1) 


RUDNO byłe przypuszczać na pod: | ataki gości nie były zbyt groźne i Skrom | brona do przerwy dobra, później za- 
stawie wyniku do przerwy, a nawet | ny nie był zatrudniony. Jednak już w gubiła się całkowicie, 

|| przebiegu gry, że Tarnovia dozna W | tej części gry uwidaczniała się przewa- Że miejscowi rozciągnęli 
| efekcie końcowym tak wysokiej porażki ga Legii, jedyna mocna strona przeciw- akcje wszerz na skrzydła i podcho- 


tymbardziej, 
ofensywne 


dzili pod bramkę szeroką linią, za- 
rzucając uparcie stosowany system do 
przerwy przebljania się wyłącznie 
trójką środkową, 

Drużyny wystąpiły w składach: 

Tarnovia; Daneberg, Pyrych, Bar- 
wiński, Pomykała, Kozioł, Roik Il, 
Potempa, Roik III, Roik I, Kokoszka, 
Binek. 

Legiar Skromny, Serafin. Waksmas, 
Waóko, Szczurek, Milczanowski, Mor 
darski, Górski, Oprych, Cyganik, Na- 
wrocki. 

Do przerwy jedyną bramkę dla miej 
acowych zdobył w 4 min. ze skrzydła 
Mordarski, Dość zresztą słaby bram- 
karz gości mógł tę bramkę trzymać. 
Tempo, niezbyt wielkie. W poln wie 
doczna przewaga Legii, której napast= 


i niey gubią się pod bramką Tarnovil, 


często dobrze blokowani. 

Po przerwie silne tempo dyktują 
miejscowi. Uderzenia ich nabierają 
wyrazu, Serię bramek rozpoczyna w 
3 m. Góryki, ten sam w minutę póź: 


Mecz był interesujący dopłero PO; niej poprawia stan na 3:0. Przewaga 
przerwie. Ładne akcje Legii, kończone. Legii rośnie. W 10 m. Górski dalekim 
we właściwym czasie strzałem, WY” | strzałem bije w poprzeczkę, Oprych 


| ne sytuacje, których także „rep” Bar 


' chwycając nas zresztą 
| swą taktyką, 


tym 


Cyganika. w 24 m, Nawrockiego, 25 


| Cracovii: Szewczyk, Bobula; dla Wi-| Jesienne” derby piłkarskie Krako-| rego mielsce zajmuje Bąkowski lin- | wiński nie umlał wyjaśniać, nie za-| m i 27 Mordarskiego i Górskiego Le- 


razem gją prowadzi 8:01 Jeden z nielicznych 


wypadów gości kończy się w 34 m. 


U miejscowych wzorowo pracował: rogiem dla gości, z którego z znmie- 
rewanżowe spotkanie, które rozegra-| nia" rękę na polu katnym  Wisły.| atak z pomocą. Obrona, jak zwykle, szania Kokoszka zdobywa honorowy 


ne zostanie w ostatnich dniach listo-| Rzut karny egzekwuje Szewczyk. Ju- | nicco słabsza. Skromny niezatrudnio- punkt dla swych barw. 


ny. 
U gości wyróżnił się lewoskrzydło- 
wy Binek, którym za mało grano. O- 


Zawody prowadzil dobrze 
Sznajder, widzów ok. 6.000. 
(patrz zdjęcia str. 3) 


mjr. 


Widzew zilskiasowany na Śląsku 


przegrał z Ruchem 1:9 (1:5) 


KATOWICE, 2.11 (Tel. wł.). Ruch 
(Wielkie Hajduki) — Widzew (Łódź) 
9:1 (5:1), Występ drużyny łódzkiej ocze 
kiwany był z wielkim zainteresowaniem 
ze względu na to se wygrała ona s Tar- 
novią, pogromcą drużyny śląskiej. Wi- 
drew jednak zawiódł na całej linii, oka- 
zał się zespołem b. ałabym, ustępującym 
o klssę swojemu przeciwnikowi. Był 
to chyba najsłabszył zespół, jaki gościł 
w roku bieżącym na Śląsku i walczył o 
awans do ekstra klasy. 

Ruch na tle słabego przeciwniku wy- 
padł dobrze, wszystkie akcje wychodzi- 
ły i były płynne, Wynik spotkania mógł. 
hy być o wiele wyższy, gdyby nie do- 


bra pra bramkarza drużyny gości, który 
uratował swoją drużynę przed bardzo 
wysoką dwucyfrową porażką. 

Gra miała przes cały czas charakter 
jednostronny i toczyła się na polu kar- 
nym Widzenia, 


Pierwsza bramka dla Ruchu padla w 
4 min, ze strzału Kubickiego, Ten sam 
gracz etrzclił w sumie razem 4 bramki, 
Cieślik hył zdobywcą 2, a Alszer, Cebu- 
łą i Przychorka strzelili po jednej. Ho- 
norowy punkt dla Widzewa zdobył Ci- 
chocki, 


Zawody prowadził sędzia Mohyła s 
Krakowa. Widzów ok. 2 tys, 


Końcowe koje w A klasie 


w Krakowie, Kotowicech i Zagłębiu 


KATOWICE, 2.11. (tel. wł.) — W moczach (2:0); RKS 27 (Orzegów) — Czarni (Chropa- 


o mistrzostwo ki. A $ląskiego OZPN padły 


strzegaliśmy sprawiała nam nielaką trud-  czujn. walne zebranie sekcji hokejowej | staje zniesiony z boiska, a Jabłoński Jl, w niedzielę następujące, wyniki: 


ność, gdyż np. w stosunku do ustalonej 


| naszej liście 9-ta) wyceuwaliśmy raczej 


545, 2) Boberak — 4 m. 1; 3) Jagiello — | ocenę niesprawiedliwą (sa niskę). 


am 14 


De 154 emi 1) Zając — 2 m. 28.3; 2) Ku- | Seilit istnieję, 


biak — 2:576: 3) Zawadzki — 2:421. 
Ponad 338 em: 1) Martzner — 2:25.1; 2) 
Niewiadomski — 2:296; 3) Pawłowski — 
2:28.5. 
Na|liepszym zawodnikiem dnie, zdobywa: 
jąc | nagrodę, był Marszner Leon. 
Organizacja zawodów wzorowa, spoczy- 


wała w sprężystych rąkach prozesa Klubu, . 


Kędzior Deszczyckiygoa- 


Międry tę 5kg w tej chwili różnice 
są tak minimalne, iż 
| słuszne jest stanowisko PZT., lokujące 
tych graczy ex equo. 

Ma to jeszcze jedną stronę dodatnią, 
W przyszłym sezonie daje tym graczom 


` pelne i wdnięczne pole do zadokumento: į 


wania swej wyższości nad konkurentem 
na... korcie (sz) 


wicemistrza Polski TS Wisła wybrało w | wykluczony z gry! 


2% Vote żądasz Dick aż! Cracovie gra odtąd do kofica w 10:kę 
x RR y i '4 bynajmniej nie rezygoúje e dalszych 


tarz Dziubiński, skarbnik — mgr. | Hk 
3 f f DR: i SE: | tików na bramkę przeciwnika. Ma, jak 
Przewięda, kierownik drużyny i trener— | 

do pauzy, przewagę w polu, lece pod 


Sokołowski  Opiekuni: wiceprezes Dy- ś AR 
miid ; dA M . bramką 4-osobowy napad Cracovii niec- 

ras i inż. Britow, Kierownikiem sekcji, , pO $ 

SEVES ; wiele już może zrobić, 

juniorów — Lachcik. d 


W Cracovii wyróżniła się obrona oraz 

Zarząd PZPR zawiadamia, że zwyczaj- į pomoc, a przede wszystkim Parpan, bez- 
ne walne zebranie odbędzie się 16 bm. | sprzecznie najlepszy na boisku. W Wisle 
o godz. 9 w sali Izby Kzemieslniczej w 
Krakowie przy ul. Św. Anny 9. Sędzia Mytnik — nie miał swojego dnia. 


Hutniczy KS (Szopienice) — Lechia (My- 
| słowice) 1:0 (1:0), Ligocianka — Plast (Pa- 
v:łów) 0:0: Koszarawa (żywiec) — Wal- 
cownia (Dziodzice) 1:58 (1:0); Concordia 
(Knurów) — Pogoń (Katowice) 24 (1:0): 
| V/MKS$ (Katowice) — Naprzód (Janów) 2:5 
! (0:2); Baildon (Katowice) — RKS Batory 
(Chorzów) 3:1 (1:1); Kopalnia (Katowice)— 
Kopalnia (Dębleńsko) 4:1 (1:0); 22K (Ka 
lowłce) — Kopalnia Emlneńcja 5:1 (3:0); 
Hejnat (Xęty) — Zabłocie (Żywiec) 5:2 
(2:1); Siemianowiczanka — Wyzwolenia (Mi 
chałkowice) 3:1 (1:1); Ruch (Radzionków)— 
Huta Pokój (Nowy Bytom) 4:2 (2:2); Azoty 


i 
: 


k Naorzód 
i 


i 


| — Jurowicz, Legutko, Artur i Cisowski | (Chorzów) — Wawoi (Nowa Wioś) 1:2 (0:2); | 


czów) 0:2 (0:1); Śląsk (Tarnowskie Ġóry)— 
slask (Świętochłowice) 6:1 (1:1). 


KRAKÓW, 2.11. (tel. wt.) — Przedostat. 
nia kolejka mistrzostw A klasy krakowskie 
go OZPN: Zwierzyniecki — Podgórze 1:0 


(1:0); Korona — Grobla 3:0 (2:0); Mościce 
— Wieczysta 1:1 (1:0), Szczakowianka — 
Łagiewianka 5:2 (3:2): Fablok — Prokocim 
44 (1:1); Chełmek — Dzbskl 6:1 (2:1). 

w tabeli prowadzi w dalszym clągu Chet 
mek 16 punktów przed Zwierzyniockim — 
16 p. I Fablokiem 14 p. 

KATOWICE, 211. (tal. wi.) — Zaglęblow- 
zk ki. A: KS RKU (Sosnowiec) — Cyk!on 
7:2; Sarmacja (Bodzin) — RCKS 1:0; Zagłę- 
bianka — Czarni 3:1; Zaqląbie — Plomisń 
(Milowice) 6:1; Zew (Niemce) -- RKS (Bę- 


Lipiny) — Polonia (Piekary) 4:0! dzin) 3:2. 


Nr. 88 


2 Dynamo sakrameńtalue 0:3 
z mieczu SKS w sali Y :ZCA 


HALI Polskiej YMCA w War | Po meczu a Olszp w Krakowie, Dy- równie atrakcyjną imprezy, jak piłka 
etawie odbył się w niedzielę o-| namo rozegrało nadprogramowe spot- Należy propagować 
matni moca moskiewskiego Dynamo w | kanie w Katowicach e reprezentacją grę na otwartym powietrzu i nie ogra- 
siatkówce. Tym razem przeciwnikami | Śląska, wygrywajęe 3:0 (15:13, 15:1,| niczać się do mistrzostw Polski tylko 


| nożna, czy boks. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Str. 5 


Od roweru i basenu - do kuli 


Łomowski zapewnia, że przekroczy 15-tkę 


wiałerm kolarstwo i pływanie. Od naj-| po drodze ze sześć razy, a kiedy „przy 
młodssych lat ciągnęło mnie do wody. |bieałem* na wzgórze, skąd byłe już wł- 
Normalny trening zacząłem w AZS, w | dać metę, zobaczyłem sędziów wracają- 


południa, najlepszy nass miotacz w ku- 
li i dysku, Łomowski odbywa na esto- 


naszych gości była drużyna SKS. Mecz | 15:3). 
zakończył się zwycięstwem Dynamo w 
stosunku 3:0 (15:9, 15:5, 15:11). 

Drużyny występiły w składach: Dy. 
namo — Jekusrew. Rewa, Śmagin, Fie.| 
dorow, Akopow i Kitajew. SKS — Gie. 
rutto, Michniewski, Tumanowicz, Szen- 
feld, Bińkowski i Piaezyński. 


warszawski AZS — 26:45, 


19:45 i Śląsk 17:45. 


OPINIA KIEKOWNIKA DYNAMO 


Po niedzielnym mecen 


Pardzo miłym wstepem z2wodôw hbv-!drutyny Dynamo, prof. Pietuchow, po. 
ło wręczenie gościom bukiecików kwie- dzielił się s nami nastepującynii nwa. 


Najlepszy wynik s Dynamo osiągnął 
następnie 


SKS 25:45, Olssa 20:45, łódzki AZS— 


kierownik 


którego barwach mając 16 lat, zdobyłem żołnierza 
ze stołem sędziowakim na plecach, Za- 
cząłcm wymachiwać rękoma i krzyckcć, 
"aby wrócił! się, ce też uczynili. Cras 
mój był gorszy o... 17 minut od praed- 


w ciągu zimy w halach. Mistezostwa t dionie miejskim we Wrzezsczu, normal 
winny być rozgrywane w lecie, a wów. | ny trening. Czekam cierpliwie aż go 
czas można hędzie popularyzować siat- ukończy. Jesacze jeden rzut i Łomowski 
kówkę na boiskach. W simie mogłyby | jest wolny, 
odbywać się różnego rodzaju turnicje | —— Dziś snowu miałem parę rzutów 
i w ten sposób siatkówka byłaby grą | ponad 15 m w kuli i około 45 m w dy. 
uprawiang przez cały rok. sku — mówił Łomowski. Takiego już 
W ZSRR mistrzostwa odbywają się |raam pecha, bo jak przyjdę zawody to) — Z dyskiem, to było później. Naj- 
właśnie w lecia i Dynamo przyjerhało | w kuli mam ledwie 14 s kawałkiem. |pierw zainteresowałem się kulę. Jako 
z wizytą do Polski na końcu sezońu, | Chyba rzucę lekkoatletykę i wrócę do chłopiec raucałem x moimi rówieśnika. 


Kortystając s ciepłego” jesiennego po- 
w 1931 r. mistrzostwo woj. wileńskiego 
juniorów w stylu klasycziym. Jedno- 
cześnie uprawiałem kolarstwo I w 1934 

| na trasie Wilno — Żułów — Wilno. 

ISE | jak było s kulą i dyskiem? 


r. wygrałem wyścig ezosowy na 150 km. 


cych juź w stronę koszar i 


|ostatniego nu mecie zawodnika. 

W 19%) r. ł:oraowski trenując, jak po 
| wiada „dla włusnej przyjemności”, osią: 
| gna? w Wilnie 1413 w kuli. W tynże 
l roku na trójmeczu Litwa — Łotwa — 


| gami: 

— Drużyna nasza grała dziś gorzej, 
niż zwykle. Jakuszew przechodził mala. 
rię, a Rewa nie był dobrze | 


tów przez 9 juniorek SKS. 

Po wyrównanej grze w pierwszym se- | 
cie 6:6 i 6:7, Dynamo zdobywa kolej., 
no R gier i prowadzi 12:7. Z kolei SKS! 


podczas, kirdy nasi siałkarze enajdują 

sę dopiero u progu sezonu, co należy 

wziąć pod nwage przy ocenie wyników. 
Z. W. 


roweru i pływanie. |mti kamieniami. Kamienie były różnej | Estonia, Łomowski startująe jako præ- 
w" Dótowelik Gale: pen jeżdzić | wagi, ale s 5 kg ważyły a _ pewnością. |eownik miejski w barwach „Spartaka“ 
Będge na swój wiek lepiej rozwinięty, | pchnął kulą 1451, zajmując trzecie miej 


na rowerze? | 
niż moi koledzy, rzucałem dalej, niż | sce (zwycięzca Krekk miał 16,40 m), w 


— Zanim zostałem lekkoatletę upra- 


uzyskuje dwie gry, ale w rezultacie ny. Przed jutrzejszym wyjuzdem do; „a ioni. W 1938 r. wstąpiłem do sekcji lek. ! dysku zaś osiągnął 40,09. i 4 
przegrywa 9:15, W drugim zccie druży- Moskwy, nasi gracze są nieco semocjo. | jkoatletycznej KPW Ognisko, gdzie po-| W 1934 r. Łomowski jako reprezen- A 
na miejscowa wykazała znaczne oeła- nowuni, nadto przemęczeni meczami, | E; Tro onowski j raz Piian ken raj x POLEK został wysiany BANA ów $ 
onie 1 Dynamo wygrało łatwo 15:5. — Muszę zauważyć, że polscy alatka- ź ' 1 | wę 9. Na zawodach osiągnąłem ! Moskwy na mistrzostwa, a samolo d 
j W Poe — sA złapało „drugi | rze mają dobre RI na przyszłość $ciskaia wadas w Pa sie | wkrótce 11,23 m, a w tym samym jesz- | spóźni? się i Łomowski nie startował. k 
oddech” i esięgnęlo nienotowany do- i w nastgpnych naszych spotkaniach a! a miałem  majlepossy wynik m ng cj 70 a kali wów y 
chem w s niach s Dyname w nimi nie przyjdzie nam już tak tive O) i k ó a iski 1% m. . „80 m, po: czas, gdy ME paca, h va 
Pes score mA A bardzo ambit. wygrać. Nadto spostrzegłem, Że druir.- siy U t ry U erza SR W tym samym klubie kolega mój ; polski miat w konkuren] ledwie 13,80. k 
nie. Dynamo wyrównało jednak, a na: na SKS oprnowala już pewne erezagó. apaa i namówił mnie do rzutów dy- s 1945 r. „Po póitoramiesięcznym obo- i 
eaçpmie uzyskało kolejno mów pięć! ły techniczne, które przejęła ed nas. e. «i o GŁOGW UJ :: W 1936 r. dośaelier w dysku zie dla najlepszych lekkoafl-tów, Lo- sA 
gier, prowadząc 9:5. Przy stanie 6:13! — Jeśli chodzi e klasyfikację dru. j 7 do 32,15 m. W 2 lata później mialem w | mowski zwyciężył na mistrzostwach b 
SKS zdobył się jeszcze na 4 kolejne | żyn, s którymi graliśmy w Polsce, to è ò i PEN N ad i dłażn p kozy "ę kr i BR 
legai ; : 3 ie | naj yi S, nustęp. i 00 6 k ow ° ce w omon: , r W 
PR REZ io AL EE AES z = t czarnej magii na 1 metr w Wilnie służbę wojskową w saperach, |do Olsztyna i jest jaknajlepszych myáli | 
Zespół Dome grał tym rarem go- ; ( D czasów praojca Lekarzy, Hipokre. nikomu nie srobiła złej przysługi, bo brał udział w pigeiohoju nowoczesnym. | — Jestem zupelnie spokojny o to, ża 
rzej, niż zwykle. Malutki Akopow, NASZE WNIOSKI tesa, o którym tak ładnie napisał sprinterom odpowiedziała tylko bardzo ' w pływania, See rep i jeździe kon- przektoczę nieszczęsną 15-kę. Moje mot- N 
którego widzieliśmy w Warszawie po| Po meczach s Dynamo można wy. ojciec sławnego polskiego sprintera — wlaiciwie na pytanie, jak należy biegać | nej zajął PODŁ miejsca, a w e liwości leżą w granicach OR? 1550 m t 
raz pierwezy był doskomnły w obronie. | snuć nastepujące wnioski: siatkówka w | Szenajch — najwięcej na świecie jest na 100 metrów? niu — drugie. Gorrej poszło z biegiem a sądzę, że z takim wynikiem Zad 4 
Słabo grali Jakuzow i Rewa. W dru-| wydania naszych gości przekracm po- „Lekarzy“. Od 1947 roku konkurencją — Jaknajszybciej... i nie więcej. na 4.500 m. się pokazać na Olimpiadzie. ysk nie y 
tynie SKS najleps ogólnie byli Mich-' ziomem gry sportowe i wchodzi raczej | zaawcom zdrowia, robią znawcy prasy, Później powstały urzędowe style „za. | — Nigdy w życiu nie biegałem — ów niają RZ 1 choć będę 3 
niewski i Bińkoweki. Tumanowics: do- | w remy sportu. Przestaje ona hyć grą, | mnożący się niebazpieczniej, niż nowe machowe” U „odbijajyce". Patentatem | opowiada nasz miotacs e tym biegu — psi rzucał, pie kładę nań i ( 
bry przy siatee, gotwzy był w polu. | która była dotychczas uważana ta ros. | wydawnictwa. araea „odbijaniu był Charlie i obawiałem się, że sie że Po oh — kończy swe wynurzenia Í 
Gierune obok doskonałych zagrań. | rywke młodzieży, czy taż miłą grę 3| Od momentu gdy pragngismy wziąć "addock, angielskim —  wielkolud į RA m jut wazyscy moi rywale w lics- | mowski. R.A ć ( 
miel wręcz sło. paniami na wywczacach w penwjonutach. | udział w VII Olimpiadzie w Antwerpii, ZL kk W Polsce, skrellońa również l bie 39 wyprzedzili mnie. Odpoczywałem | . Augustyniak R. 
Sedzłował prof. Bieeland. Publiczno | Jak dowiódł mees s AZS warszaw. tj, od roku 1920, najwięcej w sporcie dokładnie ile wolno lieryć centymetrów, Ą 
ki — komplet. skim swłarzowa, siatkówka może być | jest trenerów. Te snaczy ludzi uczących ŻebY szybko biegać i jak trzeba „skakoć) © ' rfi) zą :2 > * 
i pouczajęeych jak należy trenować. Utar 73 taśmę lub „skręcać pierf' żeby zwy- 7 
ia się zasada, ie każdy zawodnik, po ciężyć, w ! 
a a bi p ma aa e r) Miezwykły rekerd Cerdana 
ie uczyć i przygotowywać młodzież, Nie Paddock, drugi — „skręcający pierś" — > 


Kolczyński ma nadwagą 


Grochów Polonia 14:2 


%czorajszy meca © mistrzostwo war. ! Tomczyński musiał się nabręcować nę zalctą — jest bezczelny wdzięk zu- 
azawskiej klory A w boksie zakończył, by wygrać z dobrze się zapowiadającym pełnego nonselsu... ” Ć ac > tę. ć 
się zasłużonym rwycięstwem Grochowa. | półśrednim Petrykką I. Po jednym znice-| Z niezwykłą zajadłością ścigane były Ameryce nie podnosi się pięt do góry. | kot nie mógł trafić na konirakt który dal-, Tegoż Buttina w rok później pokonał 


Jedyne punkty dla: pokonanych zdobył 


walkowerem w wadze średniej Krasto: | przeciwnika na deski, kończąc walkę w |krótkie i na tym dystensie. wyczyniann 'menów na 100 m udowodniły doskona- 


wski wykorzystując nadwagę Kolczyń- 
skiego. 
Ogółem odbyło się tylko 5 walk. 


licznych ciosów  Tomezyński 
drugiej rundzie. 

Kolezyński oddał v. o. Krassowskie- 
mu, a Archacki i Wożniak nie mieli 


znaczy to bynujmniej, że sport nasz po- 
siada wielu trenerów ojicjalnych, Prze: 
| ciwnie, nie ma ich wcule. Natomicst do- 
morośli znawcy sączią w chętne ucho 
swe „rewelacyjne metody“, których jedy- 


(dziwy, od których stawały wlosy dębu.. 
Innych korzyści nie bylo, 


Niedawno wpadł mi w rękę wyduwa- 


Sctoliz. Całe pokolenie skręcilo sobie 


BŁYSKAWICZNE ląstwo Marcel Cer- 
na tych wzorach... kark i gdy nastąpiło | GZNE zwycięstwo Marcel Cer- | 


Walker — nokaut w 2 min. 40 sekund. 
dan w Mcntroalu nad Billy Wa!ke- |tuward Ran nokaut w 2-6] rundzie. 
odprężenie, 4 moina było biegać Jak ; ram otworzyło wreszcie Francuzowi drogą! 'Marce! Cerdan stoczył! w swoim tyciu 
Pan Bóg przykozał przyszło nowe nie. | do walki o tytuł mistrza świata w wadze 105 walk, 2 których 104 wygral, a dwie 
szczęście... średniej. przegrał | to tylko przer zbyt niski cios 

Pr: zp Dotychczas bowiem, mimo nieprzerwa-, a mionowicie w 5-ej rundzia z Crasterem 
$ Joden A prorok ou poj EG nego pasma sukcesów Milenii bez- (Anglik) I w 8-ẹj PAi z  Bulilnem 
jki oświadczył kategořyeznie, śe w wątpienia pięściarz europejski, ciągle ja- , (Francuz). 


posłał ;w Polsce przez owych koneserów: biegi Zdjecia filmowe Tolana i Wykojf'a feno. | BY mu okazję spotkania o mistrzostwo | Cerdan już w trzeciej rundzie najreguiar- 


świata. Í niejsrym nokeuitem. (K. 5.) 
Do Ameryki fecha! Cerdan tera? Już po- - n 


taz trzeci. W grudniu 1946 w Nowym j E 
lechia — Gryf 8:2 


Inść słylu odbijającego, Noga przechodzi 
KE u nich od tyłu, najkrótszą drogą — | Yorku rozprawił się z George Abramsem | 
do przodu. Kolana jak najwyżej. Mocne | na punkty, w marcu 1947 zlikwidował He- | 
uderzenie w bicżnię i od początku, aby j 9138 Greena nokautem w drugiej | „dzie | 


Wyniki (na pierwszym miejscu za: precian A; ny przed tłojnę egzemplarz reklamowy |tylko s tyłu, mie podnosić pięty do| 3900" emarynerza — przed końcem | CPYRIA, 2. 11. (Tel. wł.) W Wej 
wodnicy Grochowa). Sędziowali: w mingu Neuding, na „Bayera“ „Wiadomości Terapeutyczne". |”. p PE SPC pierwszej rundy. Ptrypuszczalnie w stycz. | horewie rozegrany został meca towarsy- 
W muszej Patora wygrał przez tech, | punkty: Sucharda, Nowakowski i Dell. | Rozdział o lekach średniowiecznych i u EO TIS niu slągnie Cerdan po laur najwyżtszy. | ski ponziędzy zespołom walczącym œ AE 
| Nazwano „io“ stylem uderzeniewym.| Nie peraz plerwszy kończy Cerdan swe- (wejście do ligi Lechią Gdańsk a miej. S 


k. o. w trzecim etarciu u prymitywnie 
jeszcze walczącym  Gronssem. Szadko- 
wski w koguciej zakończył swą walkę 
już w drugiej rundzie przez k e s 
Wawro. Również w drugim starciu Sob. 
kowiak zmusił do poddania siç Borko- 
wsklego. 

Najladniejszą walkę stoczyli Komuda | 
f Łukariewicz w lekkiej. Pierwszą run. | 


(C) 


Zaíiopek 
będzie trenował 
w Szwecji 


SZTOKHOLUM, 2.11. (tel. wł.) — Wepania- | fottej i mimo, że ich wielkim prawem ! 


punktach diabolicznych esarownic — 
itywo przyportniał mi „bohaterski okres“ 
historii polskiej lekl:oatletyki, którego 
czary i gusa przetrwały najd!uiej na 
krótkich dystansach. Dlaczego tu? Bó 
jeden wie. 

Może jednak dlatego, że właśnie biegi 
krótkie wymagają ogroninej wiedzy spor. 


Tå ciągu kilku miesięcy styl sen całej | 90 przeciwnika w plerwszej rundzie. W ` x TA) z 
| Polsca Sbassytdo głowy karierze jego Jest to szósty wypadek. | Ed Gre. Po ciekawi WA 
OPEK kona 2 y h Oto lista niespotykanego wprost „re: FU mecz aakończył się wysokim ewy- 
NYSE a AC WY 2 waka kordu” francuskiego plęściarza: į cięstwem Lechii 8:2. U gości wyróżni- 
| wszyscy szybkoblepacze. tym chińskim | Humery — nokaut w 22 sekundach (II) li się Nierychło w pomocy i Goździk 
r srody się na dlugo od | EA. pE ASO b PK |w napadzie. Publiczności ponad 2 tys 
Z świa ie. oyto ZEE zy Ffouget — nokaut w 1 min. 17 sokund. W przedmeczu drugich drużyn wy 
entu Zustony ? anowskiego żeby zni} Davies — nokaut w 2 min. 15 sekund. grała Lechia 1:0. 
jwelować skutki takiego tulerzeniu.. Na : 


szczęście ani Wykoff ani Tolan nic o 


dę wygrał minimalnie żę: ci ty długodystansowiec czeski Zatopek zwró- ! jest — „najszybciej i nujnaturalniej" — tym nie wiedzieli Wi 4 C ~ y 
ontry którego Komuda nadział się kil- | cit się do Sztokholmu z zapytaniem, czy siaduj tężną literaturę i wymaga i f F QE m c 10 ë o) iit 
ori a 3 trzegqie starcie ros- | móglby przeprowadzić wiosenny trening eart E a AZT R A pa ERO eciam guata ti ure IS ra Ovia vj N 
3 i I e dawo dniki 03 terenie Szwocii. Propozycja ta zostala s RY : Jey źnicg między 10,7 4, a Il s. na o Ń h 
strzygnął ej mą onay naturalnie zaakceptowana | być mote, te| Nikomu w Polsce nie przyszło więc | 100 metrów, inne drobiazgi, lansowane Blady debiut Chrostka m 
Grochowa, nieprzerwanie atakując. na wiocnę dojdzie przy tej okazji do po- j do głowy, że nujpruwidiowiej biegnie | przez „cnawców”, nie miały już wielkie- A 
Zwyciężył Komuda. Jedynku Jego ze Srandam. | dziecko. Szukaliśmy tajemnicy stylu w | go wpływu na bieganie. I tak, przywie- NON WTE aa Tare har ANS A e E 8 ' 1 
, skomplikowanych pozycjach nóg, w za- | ziony z Darmsztatu system biegania z | konata Cracovię 10:64. W drużynie Wisły | vit, który nie tyłka nis ONM ii misikka A 
saduch biegunia wymyślonych na space- | roziwartą dłonią, lub zegurkiem na ręku, | wystąpił po raz pierwszy po powiocie do | Polski, ale odważnie atakował go dosko- og 
, z © rach wieczornych. W tym czarnoksięskim niewał nawet swoje dobre strony, Nie | kraju b. dwukrotny mistrz Polski wagi piór | kami, zbierając punkty, zwlaszcza w Z ej L 
S ort do Ory nog YI | 5%! wysiłku umysłowym nikomu nie przyszło | ginął tak często w szatni zegarek... POCZ Sie A] ke | Stysiał NE się jako bar- 
p do głowy, przetliimactenie zagranicznego | Gdy wreszcie i „kalendarzyk erotycz- k tetz l kę t EPIKA Sa R 1 R own o u. f 
z pdręcznika Roberts W'eitz " Korni $ A z į Slok stoczył z nim walkę towarzyską, któ- | Wyniki walik: w muszej Przybyłowicz N 
CYCANIEWICZ I SK APSTWO ręce kalunchi J; M-ci panów do- | Po nya tsona cay eitzera.. | ny orniga tw naszej krajowej inter- | ra dala wynik remisowy. Była to najwięk: | (Cr) w 15 sek. zzokautował Turka, w ko- | 
5-7 BADZ tatów dè rzędu mego, do którego | Gdzież tam, Na podstawie własnych | pretacji) zawiódł pokładane w nim na. | sta sensacja wieczoru. Chrostek, który zda | gucie; — Giergiel (W) wygrał. równieł a. 
AORAKI MNA a R a ść pilność i sły. | obserwacji, tworzyliśmy „teorię biegów | dzieje — sprinterów polskich pozosta. | | A być Jeszcze bez treningu, nie mógł | przez k. o. w I r. 2 Papaczem II, w piór- t 
ROKU 21995 znakomity atleta ; Jestem trazwany, ZE „Pp é E krötkieh", w haflépssym M pad kii Shna W Jpohajū. Zaris ponitiwily się | kowej niezwykie zaciątą wsikę stocrył = 
Aa AR Cyganiewiez Stunisław, szność zachowam. Trafarzy panów Oraci anna Kiedyś, b 4 du da. ik h , . Dwernicki z Gromaią, posyłając go już w m. 
y. strzeleckich bes wszelkiego respektu, , Sbsurdalną Ys, bardzo duwro, n wyniki, cóż kiedy nurzucono nam jess- i 5 = ciu na 8 5 MIU 2-ej rundzie na królko na deski. Walka zra- 1 
â > 


odbywał służbę wojskową w 13 p. p. sa 
striackiej w Krakowie. Młody szerego: | PY aak 
wiec był znienawidzony przez dowódt: | koru, nie s przyjażni nikogo nie bacząc. 


100 ża to; że.. co parę mieńgcy trz sta | osoby rozeznatwać, praw braterstwa tem 
, sa. ye wa , 


„s | przestrzegać i dobra tegoż bratstwa po- 
mutbylo śzyć hoy kr że | mnażać, według możności mej będę się 


atletyczne mięśnie zapaśnika nie chciały ' 1 : $ 

mieścić się 2 wąziutkim mundurku au- Pi Tak nir Ranie Boże dopor 4 
strlackim) oraz dawać mu dwie żolnięr- , yna Twego niewinne umęczenia”, 

skie racje śywnościowe dziennie. 

Miarka prsebrała się, kiedy podczas 
inspekcji w obecności generała — Zby- 
szko zuskakując w czwórki, niechcący 
potrącił dwóch swoich sąsiadów, którzy 
w oczach zdumienego generała fiknęli | 
wspaniałego kozła. 

Zbyszko został natychmiast odesłany | 
do komisji lekarskiej i zdemobilizowa- 
ny, jako niezdolny do dalszej służby Lp 
wojskowej ze wrględu na stan zdrowia... ' 


według samej sprawiedliwości nie s ran- 


ODWAŻNIK 585 KILOGRAMOWY 
IERWSZY konkurs o mistrzostwo 


się w roku 1893 w Nowym Jorku. 

Do zawodów stanęło 13 najznakomit. 
szych atletów z całego świata, W tej licz. 
bie tacy słynni siłacze jak Dżems-Kenne. 
dy, Luis Sir, Eugeniusz Sandow t inni. 
Organizatorzy konkursu przygotowali 
rzyrząd w pełni odpowiadający gustom 
umerykuńskim, odlewając w tym celu od. 
ważnik wagi... 585 kg! 

ŚREDNIOWIECZNA PRZYSIĘGA F idząc ten odważnik, siedmiu atletów 

47 ŚREDNIOF TECZNYCH miastach | odrazu odmówiło udziału w zawodach. 
M polskich był szeroko rozwinięty | Tylko sześciu z nich zrobiło oficjalne 
sport strzelecki, Mieszczanie zjednocie: | próby podniesienia go. Czterech atletów 
ni w tuk zwane bractwa kurkowe (to- | nawet nie ruszyło odważinika z miejsca. 
warzyštwa strzeleckie) ćwiczyli w strze- | jedynie Diems Kennedy podniósł ten 
łaniu z luków „kusz i muszkietów do straszny ciężar na dziesięć centymetrów 
drewnianego ptaka osudzonego na wyso. | od pomostu, potwiarzając herkulesawy 
kiej żerdzi. Po dwa razy. Tłumy widzów entu- 

W początkach XVII wieku sędziowie | sjastycznie witały mistrza świata, który 
przed wykonaniem swoich czynności na | oprócz tego zaszczytnego tytułu zdobył 
zawodach strzeleckich — składali przy- | złoty medal, wygrał kilka tysięcy dola- 
sięgę następującej treści: rów, zakładów i... podiesiony przez sie- 

„Ja przysięgam Punu Bogu W szechnio- as odważnik otrzymał na własność. 


enemu w Trójcy Świętej Jedynemu w z Frankiewicz 


ło mi się przeczytać maleńką książeczkę 
o lekkoatletyce, napiraną przes mądre- 


u go i zdolnego zawodnika. Ona, napewno razem s zawodnikami. 


Kompromitująca porażka Wisły | 


w Czechosłowacji z SK Zlina 2:10 


Na prędce sklecony wyjaad Wisły do 


światu w dźwiganiu ciężarów odbył  (.chosłowecji, a przede wszystkim ła. 


tany skład esoiowej drużyny polskiej dał 
' w efekcie fatalny wynik, 
| Z okazji Narodowego Święła Czecho- 
"słowacji Wisła rozegrała w uh. wtorek 
| towarzyski mecz ze słowackim SK Zlina, 
mocną drużynę pierwszo ligową, 
| Mimo taw. „wzmocnienia* drużyny kra 
kowskiej: Nowakiem i Jakubikiem s 
| Garbarni i Bromem z Ruchu — Wisła 
dostała sromotne lanie 10:2! Do przer- 
wy krakowianie trayniali się jeszcze ja- 
ko tako — po przerwie słowący robili, 
co chcieli. 

Sądzimy, Że tego rodzaju wyjardy, 
organizowane na kolanie, w skludach zu 
pełnie niepotrzebnie łatanych graczami 
s innych zespołów, co stwarza niejedno- 
krotnie zagranicę preccdene do ustalania 
mylnej i szkodliwej dla nas opinii, że 
wysyłamy „jakąś reprezentację — nie 
są ani celowe ani tym bardziej wska. 


Zane, 
Tym zaś mniej sg wskazane, że w re- 
zultacie przynoszą nam niemal z ramiły 


cze jeden system — wojnę. W ten spo- 
sób zginął wreszcie „nass styl". Niestety 


"w meczu Radomiak-SKS 


RADOM, 2. 11. (Tel. wł.) — Druży. 
na SKS warszawskiego oddała Rado. 
imiukowi 2 pkt. walkowerem w meczu 
o drużynowe mistrzostwo Warszawy w 
boksie. SKS przyjechał tylko a 5-ma sa- 
wodnikami, od piórkowej do półcięż- 
kiej, tak, że organizatorzy musieli wy- 
pełniać program walkeri towarzyski- 
ini swoich bokserów klubowych. 54ka 
warszawian przegrała swe walki z za- 


porażki, które podobnie, jak ta — nie 
przynoszą naszej piłce nożnej zaszczytu. 


Ostatecznie w Czechosłowacji wiedzą, 
co te jest TS. Wisła i jakę rolę ta dru. 
żyna edgrywa w naszym pilkaretwie. Je- 

| ái nama Wiela nie potrafi czesem nale- 
życie cenić i szanować swej pozycji na 
aewnątrz, to baczyć na to czujnie powin 
| ny piłkarskie władze okręgowe. (sg) 


drowiecz (SKS) uległ na punkty Siera: 
deanowi (Rad.), Żuraw:ki (SKS) prze- 
grał na punkty z Kosińckim, a Kupiec 
(SKS) uległ na punkty Krokowi. SKS 
przyjechało bes sawodników w wagach 
musaej, koguciej i ciężkiej. 


KORRKOEPING RUSZA NA PODSKÓJ 
SZTOKKOLM, 21.11. (tel. wt.) — Nerrkó- 
ping wyblera się z końcem bieł. miesiąca 
na wiąkcze tournee do Węgier, Austrii I 
Włoch. 


m AA ZZ 


LIGA SZWECJI 
SZTOKHOLM, 2.11. (tel. wi.) — W Lidze 
szwedzkiej padły następujące wyniki: 


Woks rusza 
w Białymstoku 


Dclegat PZB p. Kaliniak znajduje się 
obetnie w Białymstoku, gdzie rozpoczął 
EXS A A: imt. 
koni PÓZ aa yw x ky, RH AIK — Gals 4:1; Haimstsc — Elfsborg 4:2. 
ku, który ma już po za sobą (080 00. | Jankópiny — Djugarden 2:0; Malmo — 
gat tradycję. W najbliśssych dniach po- | Hajmia 1:1; Norrköping — Degersfora 1:1. 
wstanie nowy związek okręgowy w Jia-| W iabell prowadzi Malmó, 16 p., która 


łymstoku, Senon w tym mieście rozpocz. | 94 dwu miesięcy nie wygrało jednak ani 


e å sa aka 4 Te jednego spotkania. Notuja ono w tym Cza- 
nie eię od zawodów o Pierwszy Krok. sie dwie klęski ! cztery remisy. Na dru- 


gim miejscu znajduje się Norrköping 14 p, 
dalej Gals, AIK, Degersfors po 13 pkt. 


Nsstępnie zaproszona zostanie jedna z 
d:użyn warszawskich 


wodnikami Radomiaka, m. in. Aleksan. | 


| kończyła cię rem sovo. Zsroaczyc nalezy, 
|że Giomala walczył z Łontuzloweną lewą 
1 ręka. 


W lekkiej najładniejszą walkę wieczyu 
stoczyli Szczerbowski (Cr) z Dusikiom. Zwy 


ciężył na punkty Srczerbowski. W półśred 
niej Chrottek wygral z powodu niedowagi 
Styslala. Towarzyskie spotkania zakończyło 
się romisowo. W średniej Rapacz | (Cr) 
zremisował z Malułą, w pólciężkiej Kolut 
wygrał przez techniczno k. e. w drugiej 
rundzie z Bereżnickim (Cr). 

w ciężkiej Żbik (W) zwyciężył równieł 
p drugiej rundzie przez t. k-o z Glerdalem. 
Sęczłował w ringu Federowicz, na punkty 
— Markowski, obaj z Katowic. Widzów ok 
5 tys. 


|Sportowa niedziela . 
w Biatyrestolci 


W Białymstoku rozegrany zostal rewan 
iowy mecz pilki nożnej tzw. old boy'ów 
pomłędzy reprezentacjami b. klubów spor 
towych ae roprezentację urzędników pań- 


stiwowych i samorządowych. Mecz wygra RE: 


la reprezenłacja b. klubów sportowych w 
stosunku 2:1 (1:1). 

Pierwsze spotkanie obu reprezantacjł zo 
stało zekończone wynikiem remiso" ,m 


w czasie przerwy w meczu odb,i wą 
BE ns prrełaj, orgarizowany prze: Z. © 


S S. w Białymstoku., 

Trasa biegu dla seniorów wynosiła 401 
metrów. dla juniorów zaś 2500 m W kon- 
kurencji seniotów pierwsze miejsce zajął 


Kozłowski w czasie 12,45 m; w konku. 
rencji Juniorów zaś Marczuk, uryskując 
czas 9:13,05. ) 
Dochód z Imprezy przeznaczono na od- 

budowę stadionu. (kp) 


Su. 6 


Młodzież 


Pigwa coraz lepiej 


ASEN Y. M. C. A. robi swoje. Od- 

dany w większości swych godzin 
na użytek szkół nie tylko ułatwia na- 
nczania pływania tysiącom młodzieży, 
ale umożliwia szkolenie jej w opsno- 
waniu stylu. Hamronijna współpraca 
instruktorów Y. M. C. A. pp. Dzięgie. 
lewekiego, Krycha i starego mistrza w 
instruowaniu — Trsta s  naunzycielst. 
wem wych. fia. s każdym miesiącem 
powigksza kadry narybku  pływackie- 
go. 

Dwukrotnie jak dział wych. fis. war- 
ezawskiej Y. M. C. A. sorganizował ma- 
sowe zawody młodzieży erkolnej, ma- 
jące wa celu wykazanie przes młodzież 
stylowego pływania. W tym roku Y. M. 
C. A. poszła o dirży 
organizowała zawody „na cezas“. 
wody wzbudziły oczywiście dużo zain- 
teresowanie wśród młodrieży. Niostety 
nagłe eepsucie stę ówłatła w dniu 20 


krok naprzód i 
Za- 


października zmusiło orgamizałorów do! 
przesunięcia zawodów o tydnień. Prze. | 


łożenie zawodów  smnieiszyło liczbę 
startujących szkół i sdziesiątkowało ze. 
społy. 

W tym miejscu niech będzie 


wolno wyrazić pod adresem młodzieży 


nam 


uwagę, że wycofywanie się z zawodów | 
jest postępkiem brzydkim i | 
wym, stawiających  orgamizetorów w 
dużym kłopocie. 3 zgłoszone nkoły 
żeńskie nie stawiły się w ogóle nastar- 
cie, przez co spowodowały EA] 
samicszanie. | 

Same sawody edbyły sę na ogól 
sprawnie. Wśród młodzieży żeńskiej 
ne uwagę zasługuje dobre opanewenie 
żabki, sle zupełnie słabe stylu dowol- 
nego (tylko 3 uczennice płynęły po- 
prawnym crawlem), młodzież męska 
pracuje o wiele lepiej, co uwydatniło 
mie w masowym opinowaniu przez ucz. 
uiów crawla į żabki. Dwu uczniów gi- 
innazjium Reytana pokusiło się e rade- 


monstrowanie całkiem nieżle opanowa: 
negu „niotyłka*. Również większość 
grzbietowców adradza dużą pracę nad 
sobą. Zawody zgromadziły 6 erkół żeń- 
skich i 4 męakie. I w jednych i drugich 
toczyła mię „ówięta wojna”: a driew- 
częt między uczermicamś gima. im. Slo- 
wackiego«ł gimn. tm. Zmichowakiej, u 
chłopców między uesniami gimn. im. | 
Reytana i gimn. tm. Batorego. U uczen | 
nie wygrały te „trrecie”, tj. girnm. im. 
Powstańców, sedobywając 349 pkt, po- 
sostawiająs tamtym dwom 255 1 242 
it, w unwodach męskich trynmfował 
bezapelacyjnie sespół mistrzowski w 
pływaniu, tj. gimn. Reytane, które z+ 
garnęło 889 punktów, no I wygrało dru- 
żynowe i indywidualnie wszystkie kom- 
kurencje. Zespół gimn. Batorego (zdzia 
kiąfkowany podobno zabawą taneczną) 


znalazł sig dopiero na trzeciej pozycji | 


|55. Na ogół i tu niezle, Ształotę 5X50 
|m wygrał „Reytan* 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Listy do Redakcji 


szkolna Warsz ZAWY wicej 


opieki 


'nad maratoñczykami 


Ostatnio pisma sportowe, . poruszały 
3) Butofft (R) 42.5.| Ta wygrała żabką w crasie 52 i była sprawę obozu przedolimpijskiego. D» 
drugą w dowolnym 53.4. Pływanie na | grupy olimpijdiej wyznaczeni sosta 
wznak wygrała Rela A A E S którzy osiągnęki minima na 
(Koch.) w czasie 1.00.2. „3 kółka elimpljskie*. Jednak sę i ùa- 

Zawody sztafet żeńskich dały płerw-! cy, którzy minimom nie  enięgneli. 


eze miejsce zcepołowi ginm. im. Roś (Dzwonkowski, Kuśmłieki E., Słomcezew- 


35.8 — i jeszcze 6-ciu poniżej 45, a|ła bieg stylem dowolnym w czasie 494 


więc nieżle. płynąc poprawnym crawlem i była dru- 

W łabce triumfowali wyznawcy „mo. 59 w pływaniu na wmak w czasie 1.03, 
tylka“: 1) Jabłoński (R) 36.8. 2) Ma. | oraz Marysia Stoczkowska (Koch.), któ- 
rassek (R) 42. 
Ten ostatni jest wielkim talenten, gdy 
opanuje „motylka” może zagrosić na- 
wet słarym repom warszawskim. Poza 
tymi trzema jeszcze 6<ia poniżej 47, a 
wice zimpełnie dobrze. 


„Grzbie* przyniósł zwycięstwo snów | chanowskiego w czasie 4.414 prred! ska). Czy jeżeli robi słę takie wyżętki 
Jubłońskiemu (R) w czasie 38.4. Za) firm. im. Powstańców. Uezennie star: nie moina było wyznaczyć i jednego 
nim uplasowali saig Korolkiewicz (M) | toweło 38. | maratończyka? 


Gratulujemy Y. M. Ce mikceecu ari 
gnnicacyjnogo i wyrażamy nadzicję, że! 
w wiosennych zawodach liceba stertu- 
jących szkół podwoi się i że na starcie | 
zobaczymy te wszystkie sakoły, które 
korzystają z basenu. Bo to nawet jakoś | 
wypada wykazać ewój dorobek. 


(z. O.) 


44 1 Miller (R) 49 i jeszcze 4 poniżej G) amini NIAN 


| siązmęł, jadnak trzeba pamigtać, że w 


w dobrym czasie 
3:275 przed ształctą gimn. im. Mickie- 
wicza 3:42. Startowało razem 58 ucs- 
niów. 

Wśród uczennic wyróżniły się dwie: 
Danuta Gallert (Żmich.), która wygra- 


ne na „å kólka” (2 godz. 45 min). Jak 
wiadome „tch kółek“ me zdobył nikt 
z lekkontletów. Gdyby istniało w me 
ratonie minimam na 3 „kólka“, to by 
loby na pewne miższe nii eses Głusz. 
ma (2 godz. 58 min.), eriąpnięty sresr- 
|tą w eszsie wichary I ulewy. 


Zaliczenie zawodnika do Grupy O- 
limpijskiej, to nie dowód, że ten za- 
wodnik musi jechać’ do Londynu, ale 
| byłby to dowód, że PZLA dha również 
i e tych zuwodników, którzy nie robią 
punktów, są jednak prawdziwymi spor- 
towcami. A każdy chyba przyzna, że 
trenujący przez cały rok do jednego je- 
dynego biegu maratończyk, to na pew- 
no nie roapieezczona primadonna, tyl. 
ko prawdziwy sportowiec. Prawda, ie 
w Polsce na razie dobrych wyntków mie 
posiadamy. A 


Gdyby jedem bodaj maratończyk no- 
stał wyznaczomy de „Grupy Olimpij- 
skiej“ zdopingowałoby to innych. Prze- 
cież właśnie w maratonie Polska po- 
siada kilku młodych zawodników, po 
których można się jeszcze czegoś spo- 
pagrze* (Nowak, Więcek, Kurek). Za- 
wodnicy ei muszą wiedzieć, ie się ktoś 
"— | nimi interesu je. 
Zawodnicy pozują przeł meczem między państwowym: zakończonym wynikiem 
0:0. Stoją od lewej: Skromny, Vacsi, Pa rpan, Sicłovan, Brzozowski, Marian, Da 
rok, Spielman, Ritter, Adw. Vergulic (kierownik drużyny rumuńskiej i Racut. 

Klęczą: Cieślik, Hogendorf, Graes, M arinescu, Dumitrescu HI, Spodzieja, Bar- 


Reprezentacje Rumuni i Polski 
przed meczem . 


W imieniu własnym i w imienin 
wszystkich polskich  maratońcryków 
proszę Pana Redaktora e łaskawe aaję- 


GORY inc ie sę oN pirtin Pan cz 
Leżą: Barański, Sadowski, Włodarczyk. W AE ONCE 
ków. „Waratończyk*. 


Stefan Sieniarski 


Z teblic 


J fns w 


„r. BR 


Włodarczyk broni jak lew 


Nasz obrońca Wlodarczyk atakotany 


przez środkowcgo nupastnika Rurtunłś 


, maratenie bylo onmo od ramm wyznaczo-, Vacsi, broni rozpaczliwie dostępu do naszej bramki. Z tyłu o plog czuprye 


nę Parpana 


Drzazgi 


Í w meczu bokserskim e mistrzostwo 
ki. A, Śl. OZB, ósemka ZZK Tarnowskie 
Góry, pokonała Slemłanowiczenkę 11:3. 


W meczach o mistrzostwo ki. B., $1. 
OZB, uzyskano wyniki: Pogoń Katowice — 
Naprzód Lipiny 13:3; | Huta Pokój Nowy 
Bytom — OMTUR $Sllesia Rybnik 9:7. 

jk W meczu szczyplorniaka Pogoń Ka- 
towice, pokonała RAFO Kuźnia Raciborska 
10:5. 

* Najlepszy w Polsce klub tenisa sto- 
łowego — Kopalnia Polska Świętochłowi- 
ce, zmienił nazwę na GZKS Słowian twię- 
tochłowice. 


f 

W mecru tenisa stolowego Lechia po- | 
konala RKU Sosnowiec 4:1, równocześnie | 
Plng-ponglstki Lechii, edniosły drugie zwy | 

E pokonywująe drużynę kobiecą Po. | 
goni Kotowice 8:1. 

i 


4% Roprezentacyjny obrońca fiąska — 
Kowacz (Balidon Katowice), ukarany został 
ć-miesiączną dyskwalifikacją ra udział w! 
zajściach, jakie miały mlejsce na meczu o | 
mistrzostwo kl. A., Balidon — ZZK Kato. 

wice. 

Jednocześnie WG I D. $i. OZPM, anuto- 
| wał uprzednio nałołoną karę 1-rocznej dys 
kwalifikacji na drugiego reprezentacyjne- 
go obrońcę Sląska — Siwego (Polonia 
Piekary), gdyż po zbadaniu faktów, oka- 
zało się, że sprawozdanie sędziowskie, 
na podstawie którego został on ukargny, 


daleka odbiegało od stanu rzecrywiste- 
o. + 


y Na ostatnim Walnym Zebraniu, Sląskie 
go OZHL, wybrano nowe władze Okręgu 
w składzie: prezes — Inż. Łazarek, wice- 


reku 


badamy postępy naszej lekkoatletyki 


i i l i 
Skin, c alegajae <aóspółowi | |; 1932 1933 1934 ' 1935 1936 ! 1937 1938 1939 : 1945 1946 1947 
gimn. im. Mickiewieza — 338 pkt. | i Í j ; i Í i i i i 
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nie”... i H | 
Klel. OZPN zarejestrował rmôw no- HEA zu Ak o000n 0750070000. „184,35. imwożeceatennynj Saas 
wy klub pilkarskl. Jest nim KS OMTUR „Tu Jez i 672,4 Í w dal 
rovia” za Skarżyska, Turovla rozpocznie ml WE 6 Gw WPA goa, UJ. WYWAR CJ F 
strzostwa w klasie „Ć” na wiosnę 1948 ro- A „3611 i 8578 i 368,8 | 375,7, 369,9 5 364,95: 8714; 9747: 828 „346,0 f. Berke am 
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szedł z pomocą Woj. Urząd W. F. I PW 
w Kielcach, odstepując Związkowi jeden, 
pokój w gmachu W. F. I P. W. 

+ Kielecka Tącza postanowiła zawiązać 
drużynę hokejową. Urteczywistnienie pro- 
Jektu zależeć bądzie od zdobycia finan- 
sów. potrzebnych na ten cel. Pomocy u- 
dzic'jię mają Tęczy organizacje spółdzie!- 
cze, o które k'ub ten jest oparty. 

w clagu miesiąca września I w po- 
czjtkach października, staraniem Wojew. 
Ośrodka W. F. w Kielcach, na pływalni te- 
go ofrodka zorgznizowano masowe próby i 
pływackie na odznaką P. Z. PŁ. 

Osta:nin bawił w Kie'cach I Skarły- 


sku trener P. Z. P N, b. zawodnik Iwow- ' 


skie] Lechii, p. Ryszard Koncewicz. Popro- 
wadził on treningi piłkarskie w dwóch naj 
większych ośrodkach piłkarskich Kioleckie- 
go OZPN-u. 

ZZ 


Wydawce: K.C. OMTUR, Warszawa 
Redaquis Komitet 


modereja | AAmintstraecja ~ 
w WA. MOKOTOWSKA I 
"NY: 2870-01, 870-03 


Skrytka pocztowa 101 


Skład: Drukorala COMTUR, Warszawa 


Eruk: Druarnia „Wiedza” Nr 1 „Robotrik” 
Warszawa 


B-31194, 


| roku 1945 niewątpliwie pewne postępy. 


| wiada prawdzie. Nie we wszystkich bo- 


Wyniki z roku 1939 według ostatniej tabeli przedwojennej 10 najlepszych w „Przeglądzie Sportowym“, 


Plotki i estafety w pierwseych 


IF ulega wątpliwości, że w każdej | uzyskiwanymi przed 25 laty — byłby| nam daleko poza sprintami. Ale nie 


dziedzinie sportu poczyniliśmy od | wciąż jeszcze bezkonkurencyjnym mi.| jest tak daleko, by ronić łzy. 


strzem Europy itd. Fenomenów jest za- TEGOROCZNE PRZECIĘTNE 


Ale w roku owym byliśmy na pozio- | wsze mało, podniósł się natomiast prze- W/G TABELI FIŃSKIEJ 


mie głębokiej prowincji i zachłystywać | ciętny poziom czołówki (też nie we 1. 100 m — 10,9 — 872 pkt. 

się z radości porównaniami tegorocz. | wszystkich konkurencjach). 2. 5.000 m — 15:43,04 — 821 pkt. 

nych osiągnięć z rezultatami roku 1945 Gdzie znajduje się nasza lekkoatłety- 3. kula — 13,857 — 800 pkt. 

[i 1946 nie ma potrzeby. Dążeniem na-|ka w porównaniu «z  przedwojenntmi į 4. 200 m — 22,71 — 792 pkt. 

szych mistrzów winno być osiągnięcie | czasami? Tabela uwzględniająca wyni. | 5. dysk — 42,051 — 774 pkt. 

poziomu oo najmniej przedwojennego. | ki na przestrzeni 15 lat może nam to* 6. 800 m — 2:0138 — 771 pkt. 
Twierdzenie, że z wynikami z przed dokładnie ziliwsitrować. 1 wzwyś — 178,3 — 765 pkt. 

1939 r. odgrywalibyśmy obecnie mniej- Rozpoczynamy od roku olimpijskie. | 8. 1.500 m — 4:14,33 — 764 pkt. 

| szą niż przed wojną rolę — mie odpo-i FO 1932, w którym Polacy zaczęli bić | 9. 400 m — 52,13 — 758,5 pkt. 


(Kusociński, He- | 
Dzięki wysiłkom asów, ubiega- 


rekordy światowe 10. w dal — 6724 — 731 pkt. 
liasz). Ogólny stan tabeli — przeciętna 
jących się o prawo startu w Igrzyskach | wszystkich wyników wynosi 742,2 pkt. 
podnosił się znacznie poziom pezecięt- Przed wojną przeciętny stan tabeli cb- 
nej 10-ciu najlepszych wyników. racał się w okolicach 800 pkt. 


Stan lepiej zilustrują odpowiednie 


wiem dziedzinach sportu zagranicą da- 
je zauważyć się duży postęp. W lekko- 
| atlete pozmieniały się zaledwie w 
paru konkurencjach rekordy, przesunął 
się natomiast „punkt ciężkości“ na in- | 
ne tereny. To, co dziś robi Zatopek, | wiele razy i dla wydania sądu o naszej wyniki niektórych konkurencji: 
| robił Machi, nikt nie skacze w dal ty-, lekkoatletyce zbadajmy tych kilkaset 800 pkt. — 100 m — 11,16; 400 m— 
| le co Long czy Maffej. Bailey nie bic-! cyfr, nad którymi obok kiłku zecerów i 51,33; 5.000 m — 15:48,5; 110 m pl.— 
| ga szybciej od Ovensa, rekord Torrgnca | przeklinających wszystkie tabele), po- < 15.8 dysk — 42,91; oszczep — 60,86; w 
ciło się dziesiątki zawodników. dal — 698,5; tyezka — 376. 
Do rekordowych przeciętnych 742,5 pkt. — 100 m — 11,36; 


Cyfry nie kłanią — powiedziano już 


w kuli jest niezagrożony chwilowo. 
Hoff w skoku o tyczce — z wynikami 


jest 100 m 


latach powojennych nie mogą być materiałem porównawczym. 


52,44; 5.000 m — 16:09; 


10. m pl 
16,25; dysk — 41.02; oszczep — 58,02; 
w dal — 676,5; tyczka — 362,5. 


10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 


1. Kiszka—100 m — 10,7 — 934 rkt. 
2. Łomowski — kula —14,93—914 pkt. | 
3. Jaraczeweki- -100 m--10,3—902 ukt. | 
4. Lipski—100 m—10,8 — 902 pkt. 
5. Kielae—5.000 m—15:16,5-—895 pkt. 
6. Boniecki—5.000 m — 15:16,9 — 894 : 
pkt. | 
1. Praski--kulx— 1459 — 878 pkt. | 
8. Kocot — młot—49,14 — 876 pkt. 
9. Buhl-100 m — 10,9 — 872 pkt. 


10. 


Ponad 800 pkt. osiągnięto w tym ro- 
ku 4l wyników (dla porównania rok 
zeszły mimo wszystko — 19 wyników) 

Czy Kiszka jest najlepszym lekkoatle- 
tą'w Polsce, tego powiedzieć nie moż. 


= 


| 
Białkowski—ł00 m—10,9--872 pkt. | 


na. Ale cóż robić, jeśli tabela fińska, | 
uważana za Szczyt mądrości lekkvatle- 
tycznej (opracowana przez najtęższych | 
fachowców) — tak wysoko ceni sprinty. * 


! „Przegląd Sportowy”. 


Śląskie 


prezas PZHL; wiceprezes! — mgr Zartycki, 
G-*2o:ok | Brbulski; sekretarz — Niewol- 
ski, kpt. sportowy — Babiński. 


Pohopin — znany przed wojną piłkarz 
AKS Chorzów, został ostatecznie zatwiet- 
dzony dle Polonii Bytom. 

+ Według krążących po Śląsku pogio- 
sek, w niedługim czasle dofdzio do fuzji 
2 czołowych klubów katowickich: Pogoni 
i ZZK. (z. ©.) 


Í e a TEZ ZZA 


CONSOLINI 


Najłepszy dyskobol Europy; Wloch 
Consolinf, jest jedynym konkurentem 


|dla Amerykanów na najbliższą Olim. 
| pladę, Swój tegoroczny sezon zakończył 


on doskonałym rzutem 52,98 


Odpowiedzi 


Redakcji 


Plikarze T. $. Wisła Kraków — za po- 


| zdrowienia z Ziliny serdecznie dziękujumy. 


P. L Sobieralski Pornań — zarzut nio- 


„słuszny. Podajemy w miarę potrzeby | wat 
| ności wyniki meczów A klasy nie tylko z 


Warszawy, lecz również I Innych dzielnie 
Polski. 

P. Jan Podlasek Warszawa — Szczepaniak 
rzeczywiście grywał przed wojną w repre- 


4: zontacji Polski na lewym skrzydle. Zawod- 


nik ten zresztą występował również na 
obronie I w Ilnil pomocy. 

P. S$zums. Warszawa. — Zarzut sklercwa 
ny pod adresem PZPN, łe nie skorzystał 
z komunikacji samolotowej do Balgiadu 
zupełnie niesłuszny, gdyż komunikacja fote 
nicza z Jugosławią była wówczas wstrzye 
mana. 

Boleslaw Kiam. Bydgoszer. — Również 
i my żałujemy, że Przegląd dochodzi do 
Bydgoszczy dopiero wa wtorek, względnia 
w plątek. Proponowana przez Pana droga 
nie jest aklua!na. Tak sprawnia komunika- 
cja nasza jeszcze nia funrcjonuje. 

Zb. Fer. Łódą. — Sprawa uzyskania znie 
żek kolelowych dla drużyn piłkarskich 
jest absolutnie nieaktualna, toteż nie mo- 
łna punktu tego brać pod uwagę przy 
projektach utworzenia Ilaj Ligi, 

G. Kar. Sosnowloe. — Dla kibiców | grè- 
czy sędzia rawszo jest winowajcą. Przeko. 
naliśmy się ponownie o tym w Bukaresrcię, 
gdzie sędzia węgierski zachowywał się bez 
zarzutu, a gracze nasi mieli mimo wszyst- 
ko pretansje o niesłuszne rzekomo spa- 


! lone. Vox populi nie jest glosem Bega, 
(gdy w grę wchodzą uczucia. 


WACUNK: PZENUMEDETY 
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CENY OGŁOSZCN 


eji — Warszawa, 


1 mm w tokście szaiokoic) jednaj 
szpalty — 60 zl, tłustym druklom 16055 
dtożel 


